


"ł;. 

~wania mocarstw, wszystkie zawarte 
~gody · oparte są na stałym gruncie -
te i tym podobne zapewnienia oficjal­
nych dyplomatów brzmią obecnie nie­
zwykle uroczyście. Mimo to iednak '!O­
iączkowa działalność na drodze zbro1e­

nia nie ustaje nawet na chwilę. 
Do zaklętego l<oła tej działalności 

wciągane są z wolą czy bez woli coraz 
to nowe państwa. Ogólnemu kierunko­
wi nie oparła si~ tu nawet liolandja. 

Fakt ten, jest oczywiście bardziej 
t.rymowny niż wszelkie ministerialne za­
pewnienia i deklaracje. 

·.Wiadomości ogólne. 
-

O Budżet na ro~ 1911. jak 
Informuje prezes dumsl<ie1 komisji bud­
żetowej Aleksiejenko, budżet na r. 1911 
.ztillansowany zostanie przewyżką docho­
dów nad wydatkami, sięgającą conaj­
'Plniej rubli 20,000,000 

Wynik, te11 ma b)Ć wedle opinii 
'jumskiej tern św1etnie1szy, iż rząd zbi­
lansował budżet z niedoborem w wyso­
ll:ości 11 ,'ooo.ooo rb. . 

, · O Policja.w u~iwe1•aytecic. 
.Ministerium oświaty puzwol1lo admini­
stracji u ni we1 sytetu no ~orosy1skiego u­
trzymywać ·własny oddział ::itrniy poli~ 
cy1neJ; Na. cel ten asygnował skarb 
15,000 rubli. ·Oddział będzie się składał 
z 4 Hadzorców ·uro stójkowych. którzy 
b~dą kwaterowali w uniwersytecie. 

ZołąOek, ' ' sum12n1e. 
(Z doli pracowników kolejowych). 

Pod powytszym tytułem • Goniec 
<:zesta<howski• zamieszcza artykulik, 
lttóry ze względu na dość liczną grupę 
olejarzy, zamieszkałych w naszem mieś­

-cie,_ poniże· zamieszczamy. 
: · -Pr~cz -tego, sądzimy. że ze strony 
:tainteresqw-dnych pracowników oby · 
tlwuch,. tak 'faorycznej, jak i kaliskie i ko­
leir Lotrzymamy pewne informacje, tyczą­
te się warunków bytu kolejarzy - in­
k>tmacje, mogące posłużyć uzupełnie n 

niem i ilustracją panujących na wspom · 
Jlianych kolejach stosunków w poruszo­
nej poniżej kwestji, oraz w wielu innych 
,przejawach życia . funkcjonarjuszów na· 

„ szych dróg żelaznych .. 
Oto, co czytamy w "Gońcu Cz~sto­

chowskim: 
Dola czy niedola? Właściwiej ta 

ostatnia. r 

Na kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 

w teorii istnieje zwyczai bardzo huma­
nitarny wydawania 0f!cialistom zapomóg 
z przyczyny choroby samel!o nracowni­
ka luh innych osób z naihJiżc;zei r0rl1i­
ny. Nie::tetv życie od teorii odbiega 
bardzo cłałeko. Nie są odosohnione 
wypadki, że podanie, złożone o wspar­
cie w chwili krytycznej leży dłut,!o pod 
suknem nietyle u bezpośredniego zw:crz­
chnika, ile u wvz"zei wtarlzv kolejowej 
U naczelnika Vyclziału [~uchu napr/. 
zale~a podobnf) z górą 150 takich p0-
dań! 

Znamv idlka WVL„adk6w przełrzymy. 
wania 001foń ro k!l'rn n f!awef P" kil­
kanaście mieslecv, bo po 13! Chory, 
znud:ronv orzekiwanfem. a zbiedzony 
chłodem i 11łociem. doc1elrnw~w ciernli­
wie feralnei trzynastki, w 18-ym m1es1e­
cu dał srok6i oczekiwaniu i .. umarł 
Było tn ostatecznie iak wtad7.a twłerózi 
naimądrzeisze L te(!o. co mó(!ł uczynić, 
nie narażając kolei na stratę, bo :„ 
p o d o b n o niektórzy z urzędników 
kolejowych nadu7vwają zaufania i ią­
daią wsparć bez ootrżebv. 

Na to mogłaby być jedna tylko od­
powiedź, ie za winy kowala nie wolno 
wieszać ślusarza. a ie tak nieraz bvwa. 
to jednak taka instytucja, jak kolei War.~ 
Wiedeńska, nie powinna brać przykładu 
z góry, lecz rządzić się sumieniem. 

Do odpowiedzi tej możnaby dodać 
jeszcze uwa$?ę, że jeśli idzie o naduży­
cia, to popełniają je najbardziej krzyczą. 
co nie drobni pracownicy, lecz dy(1nita­
rze w rodzaju naczelników różnych wy­
działów i dyrektorów. Wiadome nam 
są wsparcia tysiącrublowe dawane 
ludziom, pobierającym po kilka tysięcy 
pensji i posiadającym poważne tytuły 
własności. Ci to wJaśnie dygnitarze., 
nie oszcz~dzający dla siebie kasy kolei 
względem drobnych pracowników są 
bardzo skrupulatni, dbając o czystość 
ich. s.umfenia, by na nie nie padła naj­
mme1 sza plam Im nadużycia! 

A le ci, co pamlc:tają o sumieniu 
swych podwładnych, zapominając o ich 
żołądkach, niech raczą zastosować ten 
sam ·system wzgl~dem si.ebie, niech 
skierują teleskop swego krytycyzmu w 
stronę .własnego sumienia, a ujrzą, że 
jest ono pełne bruzd i wyrzutów. 

ZE STRON DALSZYCH. -
~· Represje prasowe w 

Moskwie • . W ciąg u roku ubiegłego 
moskiewski komitet do sprnw praso• 
wych wdrożył 186 spraw sądowych prze· 
ciw wydawcom i redaktorom wydaw­
nictw perjodycznych i jednorazowych w 
Moskwie. 

Z te<1o 103 wdrożono przeciw wy­
dawcom ksią?.ek i broszur. a 83 prze­
ciw wydawcom tygodników i dzienni· 
ków. \V cl~i!U łei!O roku komitPt nra­
SO\Vy st onfic;kO\ra~ flO książek i bro­
szur oraz 53 numery dzienników i in­
nych oism. 

Z ogólnei liczhy konfiskat (143) za­
twierdzono sądownie 83 I odrzucono 
11. . 

Ze 186 wdrożonych przez komitet 
spraw prasowych sąd umorzył 12, na 
rozpatrzeniu znaiduje się 78. 

Kary adm i nlstracyfne nałofono w 
ciagu roku w 28 wypadkach na ogólną 

~nme 13500 rub. 
- /\ Znamienna łaiemnica 
Tlómacz cie~ci falmudu na ięzyk rosyl­
ski. 7vd Pereferlrnwlcz . . oełosi wkrótce 
drukiem nnwa · k~ia~ke. w które! krytv­
lrnf P orare komisii rabinów i ziazdn, od­
hvte~o w Petershun!11. dowodząc, .że ro­
bota nie tylko nie przvnfesie pożytku, 
lecz ies:r.cze wvrzadzl szkOdf! Zeby led­
nak utrzymać w tajemnicy owe wywody, 
książka nie IJ-edzie ni"1dzie sprzedawana 
lecz rozsvłańa zainteresowanvm. 

6. Nie olno pisa6 o roz· 
rucha.eh! l<omisia do interpelacji 
zaanrobowala referat hr. BobrinskieE?O w 
sprawie zabronienia dzienuikom umiesz­
czania wiadomości o rozruchach stu­
denckich. 

6. Sekciarz. W Dorpacie wzięty 
1ostał do wojska włościanin Jak6b 
Rank, wyznania wolno-ewangielicznego. 

Po pierwsze odmówił złożenia przy­
sięgi, bedącei w sprzeczności z wyzna· 
waną przezeń wiarą, następnie, już w 
pułku, odmówił nauki robienia bronią, 
nawet nie chciał dotykać karabinu. Po­
za tern zachowanie się Ranka l.>yło nie­
naganne. 

Oddany pod sąd za uchylenie si~ 
od służby, Rank skazany został na wy­
dalenie ze służby, pozbawienie praw i 
pięć lat rot aresztanckich. 

A Fanatyczna sekta. W kul­
turalnych Prusach, szczycących si~, że 
kroczą na czele cywilizacji, zdarzają si~ 
· kty ""' p„. CZ!łC..! gJoś110 zaro~miałości 
pruskiej. Na Po orzu utworzyła sit: 
sekta religijna, której praktyki doprowa· 
dzają wyznawców jej wprost do obłędu. 
W miejscowości Sydow np., położonej 
pomiędzy Koszalinem a Słupcami, po· 
padł jeden z wyznawców sekty w istny 
szał religijny, pod którego wpływem 
zamierzał zabić swoją żonę, aby z niej 
uczynić ofiure Bogu. . 

Kobiecie udało sie po długiej walce 
uwolnić z rąk szaleńca i zbiedz pod 
opiekuńcze skrzydła policji koszalińskiej. 
Mąż tym,zasem, gdy mu zbrakło żony, 
uduł sie do oboty i zabił cielaka, ofia­
ru1ąc przynajmniej tego Bogu w ofierze. 

/ 
Zona obawia sie, naturalnie, powrńc 
do meża: 

6 Swiętokradztwo. Oó 
szą ze Stanisławowa: ubiegłej nfedz: 
dostał sie złoczyńca do kaplicy we 
Pasieczne i ood St:tnisławowem. a wyjl 
szy obraz Matki Boskiej, pociął na 
wałki i wrzucit do poblizklego roi 
Następnie oołamał krzyż, stojący 0~ 
kaplicv. Sledztwo nrzeprowadrnne 1 
zaiutrz. naprowadziło na trop zbrodi 
rza, którym iest notowany nolicyjnle 
Pulmacki_ 

6. obiaty soojalistkl 
Niemczech„ W ciągu ostatnich a 
łat wzrosła ogromnie w Niemczech i 
ba stowarzyszeń kobiet-socjalistek. 

W roku 1908 było Ich 20 tysą 
obecnie stowarzyszenia kobiet soc~ 
tek liczą 100 tys. członkiń. 

Organ socjalistów ltRówność" 
maczy tern objaw wprowadzeniem w 
cle prawa represy\nego I dodaje. że 
mo zorganizowanie się kobiet nie 
starcza, potrzeba aby wyrobiły ont 
siebie wojownicze elementy, umi 
bronić sie m~źnf e f wychowywać w 
duchu młodżiet. 

· A Tra 1ł, jak ku• w p 
Korespon der.t "Nowej Gazety" z Par 
pisze. 

"Wychodzący w Paryżu od list 
da roku ubiegłego wielki P.aryski d21 
njJ( "Excelsior" pozwala sobie na 
mieszczenie w ostatnim numerze pi 
go "kwiatka" geograficznego. 

Oto w uziale informacji mlędz 
rodowych, znajduJ<: wzmiank~, opa 
ną ·j 11lustracjami i zatyiułowaną: .1 
sienie ;demi w Polsce". Zdziwiony 
no możliwością podobnych klęsk ż 
łowych u nas czytam dalej: •Tm~ 
ziemi nawiedziło pewną część Pols 
w szczególności miasto W1ernyj. p 
żone niedaleko Warszawy". Należa 
redakcji owego wielkiego dziennika 
słać początkowy podr~cznik geogra 

~ Ciekawa agitacja. W r 
stach i WSlflCh angielsluch prowa 
1est obecnie ciekawa agitacja, maiąca 
celu zwerbowanie !>OOO angielek na 

1..i.• dUt ·I·unaunczyRów. · , • 
· Ag1tac1a ta ~od1~ta została w. ' 

celu, i.IJY zapobiedz małżeństwom 
szany m pomit:'dzy ludnością angie 
!(anady a ich sąsiadami amerykana 

Oojezdżający Anglllł delegaci z Ni 
nady od"ylUJ<i na zebraniacn ret 
opl!:iUJ'lCe oogatfi przy.:?. osć Kanady 1 

celu umocnienli:l tam rasy_ ang1el 
skłamaią zdrowe i silne angielki 
zwycz;aJone do pracy na gospodor 
rolnem, aby przesiedlały su~ do , 
nady. 

Pięć tysięcy kolonistów kanadyj 
pragnie wziąć za tony angielki. 

CZESŁAW LIPACZ.YŃSKI. miersca zwykłego, machmalns a pewne tra- się w ucho z miną amutnl:k 1 bez ·aaoą,. Su 
fianie rtką do sznurka przy dzwonie, nie pa• przygaszone oczy patrzyły z niemi\ pro~ 
trząc nawet w tamtą stronę. Wi cznie ten której wypowiedzieć nie amiafy, a mote il 
sam stary pomost, ten sam plot, akacje. bzy. umiały ... 

. . 

--5MIERC. 2) 

Budynek atacyjny półkolem otoczony przez 
.niewielki ogródek, założony przed kilkunastu la­
ty przez tonę naczelnika, po której śmierci 

wdowie wi~kszą część dnia pośwjęcał pielę-
. gnowaniu, co wiosna odradzającej sit, pa­
miątce po ·ubóstwianej kobiecie. Między ·wy­
smukłemi topolami czochrały się, zwi~szając 

, ~u :r,i~mi puszy"ste galtzie akacji i kłębiły 
. okrągle. ~ korony krzaków tureckiegp bzu. W 

cieniu drzew przy-na zielono pomalowanyin 
?locie· siedziały biał'e kury, zagrzebując się 

. praąo_wlcie prawie do poło-wy w piasek. Nad 
nieini stał na iednej łapie ż z;amknittemi o­

czamLkogut o wspaniałym kolorowy~ ogonie 
i nabrz'miałemi z gorąca purpurowemi orna­

mentacjami głowy. 
Rozległ · się rożek Simona, a w chwilę po· 

' łem „sap~pie .nadtaczającej się lokomotywy. Po­
ciąg mijał 'zwrotnicę i zajeżdżał przed stac;,. 
Mirski patrząc na czarne cielsko parowozu 

. zbliżającego sit, machinalnie uniósł cokolwiek 
prawą. rękę i pociągnął za sznurek. Zabr:zmial 
prz.ęciągły pdglos dzwonka i pociąg, zgrzyta-
iac i sycząc, zatrzyma~ się. . 

Konduktorzy wyskakiwali z wagonów. 
erłaszany-jedna minuta ... 

· ·Nikt hie wysiada; Kilka bezmyślnyeh twa~ 
r"lY w oknach. Ciągle-codziei1 to samo. Zej­

sclc n.:J nero11 1 ~tawanie w jednern mieiscu, 
do ktorcgoby trafił w największych ciemno· 
śr.incl, 1 na milimetr nie zmfeniłby pozyc!i 

Nawet piea na ławce nie poruszył się-nawet - No, tu i cóż ja wam poradzQ - mr 
kogut oka nie otworzył ... przyzwyczajenie. czai naczelnik-ja wam nic nie dam, bo 1 

- „Trzeci• - rzucił Mirskiemu naczelnik, nie mam. .A. bez biletów jeździć nie olno­
podając nadkonduktorowi jakieś papiery i je· · przepisy są .•• 
dnocześnie silnie ściskając mu rękę: Raz - · Machnął r~ką i podszedł · do psa. pogl'· 

dwa-trzy. „ Dw·a świstki i ZDÓ\\' 'sapanie pa- skal. go i dobywszy Zi kieszeni kawałek C" 

rowozu - wagony trzeszczą i poruszają się kru, przysunął na dłoni pod no1 ulubienci 
coraz prędzej. Konduktorzy, stojąc na stop- Pies otwor!:ył jedno oko; ale z miejsc E 

niach wagonów,' salutują naczelnika stacji. poruszył si~. Stary mrukns,l jakieś pieazez· 
Z ostatni@go wagonu czapka z gwiazak~ tliwe slowot wsadził pau cukier do pyska 

krzyknęła basem:-Jechali bez biletów-to ich pogłaskał znowu. 
wyrzuciłem - i r&ika z nie.zapaloną latarką Mirski obrócił aiQ i, patrząc w zitmif 
wskazywała na tor, gdzie cztery figury w poszedł do siebie „na górę". Chłopi posi da1 

brudnych zgrzebnych koszula.eh i spodmach na piasku, powyciągali z kieszeni po kawa 
parcianych bo!lemi nogami wpierały $ię w ku czarnego starego chleba i iuli z tem 11 

piasek, smutnie patrząc za oddalającym się dosnem i błogiem zadowoleniem - jakie liY' 

ostatnim wag.anem. Mirskiemu zdawało s'ę, twarza :zaspokojany głód. 
że potwór 1akif, Ćo tu przed chwilą spoczy- Pies naczelnika wypluł niedogryziony cu 
wał, wypluł ze siebie niepotrz bne i nieBtra• kier i wyciągnąt się wygodniej na ławce. 
wione resztki i zostawił ten brud. Koło ogródka wałęsa! się zwrotniczy 

- Panie Mirski, ·czego te gapy sterczą mon, przygląda1ąc się kwjatom. Co pe\1 

na szynach - tai to przepisem zabronione - czas I ochyh l ~it. i wącha!, głośno wciąg 
zawołaj pan, niech idą do djabł'a-bez biletów wonnę powietrze nosem ogórkowatym ł 
jeżdżą, gałgany - - dejrzane1 fiołkowe1 barwy . 

- Hej-krzyknął Mirski-chodźcie no iu Sfo11ce pochylalo się cor" z niżej, oble 
-a wy skąd-a?... jąc purpurą r;tację i siedz-e go w okni ~ 

- Z Heni, panie, na roboty.„ Nocą ~zli skiego. 
bo nie tak gorąco. Zarobili trochę g1·oszy, za• F• lam i pęd 7 i purpura-peinc je~ hfoni1 
trzymawszy $ię u jedne o pana po drodze - J1a ( 1·zew eh krwawe li~cie wyrastaJą-z 
to i kuµili ł'H"ty-a. tu mówią, że· jut konioo- mierni si amarantem-i kr„ 'AT lyni - 11 

a i;dzic zaś Lc.., . .oiec-nam jeszcze· da'Ako-a tu płvnl"'. 
i wyn:uc1L. S1adl d , f J1 IPpiAnu. Zał' ., :.<ało 1 

I krępy, silny, jasnowłosy chlop pomału krv,:i. ~łychać kaskady szalonych pn ... saż; 
.tdO;OlflWct c:.r:r0•nU'l. b"rfłn:ą rz n0 i ~hrobr l figuraciach ~krzypiee - t? pęd. ~al purpur 



angielska popiera energicznie tę agitacje. 
dowodząc, że dzięki taki1tmu skrzytowa· 
niu można osiągnąć ideał narodowy w 
fizjologicznem i politycznem znaczeniu. 

D. Groźba wojny na Bal• 
~anie. Ohmer Madżi, delegat młodo· 
lureckiego komitetu centralnego w Salo­
nji, objeżdżający obecnie wilajet kos• 
sowski, celen' poznania usposobienia 
ludności alba. 3 ·ie1 i serbskiej, oświa -i. 
czył na posie "Piu komitetu, te jego 
zdaniem, Tm ~1 ~· ::.i1ajduje si~ w przede­
dniu wojny. 

Z Bułgarj1 i Grecji napływają ciągle 
oddziały powstańcze, tak że Turcja oę• 
d2 ie zmuszona zająć wobec tych państw 
energiczne stanowisko, a jeżeli nie za• 
niechają agitacji i popierania ruchów re­
wolucyjnych, wypowiedzieć im natych• 
miast wojnę. Mówca oświadczył, że 
rząd w Konstantynopolu poczynił iuż 
potrzebne przygotowania wojenne. 

Z Grazu. 
\kor. własna) 

W lutym 1911 r, 

Pensionopolis austrjackie posiada 
dziwnie niestosującą si~ do jego ogólnie 
katolickiej fizjonomji, jaskrawo postępo­
v ·ą, a g-łównie antiklerykalnie nastrojoną, 
młodzież uniwersytecką. Sprawa Zim· 
mermanowska nigdzie może tak szybkiem 
i rozgłośnem nie odbiła się echem jak 
w Grazu. 

Przed Wiedniem, na piątkowym 
wiecu techników postanowiono strajk 
manifestacyjny do którego później przy­
łączył sic: i uniwersytet, w niedziele a· 
kademicy urządzili ogromny liczą.cy 
przeszło 1500 osób pochód demonstra­
cyjny, zakonczywszy go ogólną bójką z 
kleryl\ałami na promenadzie. 

F111ał ten 1est na uniwersytetach 
niemieckich rn~uniknionym prawie. Stu­
dent niemiecki, przyzwyczajony wiecznie 
bronić swego honoru jedynie i tylko 
szablą, pojeaynkujący się o byle błaho­
stkę, - coprawda zawsze zupełnie nie­
.szlwdliwie - przenosi chętnie tę samą 
metod~ w sferę przekonań i pogląaów, 
starając si~, z zamianą jeno szaltH na 
kij.;:> bronić 1 zarazem wpajać przeciwm­
,kowi s.we poglądy czy to wolnomyślne, 
czy klerykalne. Ta jedna cecha łączy ich 
zawsze. 

Teraz wolnomyślni strącali l{ijami 
tółte czapki burschenschaftow klerykal­
.nych, przed paroma laty, podczas aiery 
Wahrmunda, klerykali, wziąwszy sobie 

do pomocy tyrolskich chłopów, zdoby· 
wali widłami i cepami uniwersytet, za· 
prowadzając swoje chrześcijańsko-so­
cjalne porządki. 

Chociaż przyznać należy, że jui 
poczyna sit:: zachód studenctwa niemiec­
kiego w apoteozie piwa, szabel i mycek 
różnobanv ych. Coraz silniejszym po· 
czyna przeciwdziałanie prawdziwie 
rozu ) ostępowej części społeczeń· 
... :v. .1ickiego przeciw temu, obe-
\.. . „z • 'jotycznemu, zwyczajowi kra-
jania sobie dla przyjemności łbów, upi­
jania si<: z musu i regularnie przynaj· 
mniej raz na tydzień, tworzenia bractw 
wzajemnej adoracji flancujących potem 
protekcjonizm brata - kolegi na wszel­
kie pola działalności spolecznej, jedynie 
z tej racji, że ubierały go kiedyś te sa· 
me barwy co i możnego protektora. 
Tak zwane finkenszafty, t. j. związki 
studentów nie barwnych - nie bur­
szów, stanowią już dziś przeważną 
część ciała akademickiego, a chociaż 
burschowie mają jeszcze szeregi całe 
najrozmaitszych śmiesznych, i czasami 
obraźliwych dla reszty kolegów, przywi­
lejów; np. zasiadania na wykładach, czy 
na wiecach w czapkach związkowych na 
głowie, podczas gdy reszta audytorjum 
musi pozostawać z obnażonemi głowa­
mi, to jednak świta Już koniec tej dzie· 
cinnej junakierj1 przynoszącej jak dotąd 
społeczeństwu memieck1emu nieobli­
czalne szkody. 

Powiedział ktoś, że konserwatyzm 
niemiecki znajduje swq pnyczynę w nie­
zliczonych ilosc1ach pochłanianego przez 
niemców ciężluego soku chmielowego. 
Napewno nie w tym jeszcze Jeży głów­
na przyczyna faktu, że np. niemcy prus­
cy do teJ pory znoszą c1erpliw1e swą 

bezµrzykładną konserwatywną konsty· 
lUCJę. 

inteligencja niemiecka posiada swą 
przedziwną społeczną tresurę dz1ę1u je­
ayme sziwle Jal\ą przeszła za młodu w 
aKadem1cl\1ch bursc11enschaftacn. 

CzłowieK, k1óry t.u IlliJ piętrniejszych 
swych młodoc1a11ycn lat, Jalw „tuc11s•· 
podawał palto, 1niynos1r ~iwo, Kalosze 
znosił bez szemrarna tys1ącz11e upoKo·­
rzenia od drugiego - kolegi, - które„ 
go cała L.asługa polegała na tym, 1i. 
wsląp1ł do u111wer:sytelu part: lat wczes­
nieJ oył za głup1111 1 za 1e111wym by 
módz go skonczyć o czasie, oraz, że 
pos1aaur znaczne zc1ol11osc1 do p11an­
sLwa1 rob1e111a ulicznych skundah 1 b1.1rd 
me może, µo tai\ieJ tresurze, z.ac11ować 
u s1eb1e cos z „ w11;:cz11eg1J a ucha rewo-
1uqo111sly" 1 musi pozoscawac taKim 1a­
k11n i w1,lz1my ouecn1e inteligentne mie-

szczaństwo niemieckie:. 

To są czarne plamy obrazu. 
Nie należy jednak zapominać o jas­

nych i to wprost, w porównaniu do 
naszych rodzimych przykładów, bardzo 
jasnych. 

Popierwsze jedną z wielu przewag 
jakie posiada młody niemiec nad takim­
że polakiem, jest ta, że on od pierwsze­
go roku studjów wyższych jest fachow· 
cem. 

Teraz zaś kiedy każda gał~ź wiedzy, 
każda drobna specjalność daje :-iole do 
lat całych trudnych i moz:alnyct' oadań, 
kiedy czasy Michałów-Aniołów 1 ws. ech-

ciągu lat sześciu, ukończyło wyraźni( 
.ił, przez przeciąg tychże )at sześciu, zlfl 
czywszy więc to wszystko razem, do" 
prawdy, do smutnych dochodzi s~ 
przeświadczeń. Zdaje się, że lu<azie, spo· 
dziewający się ogromnych skutków t 
masowej emigracji młodzieży naszej ze 
granicę, zawiodą się chyba. 

Niemiło jest odgrywać rol~ kruk~ 
nad czyimikolwiek nadziejami lecz: tu, dG 
prawdy, można przypuszczać, te rzeczy..­
wistość do tego uprawnia. 

w. s. 
strnnności minęły bezpowrot1ie ·i ... y ta Z LITWY I RUSI, 
sama wszechstronność stała . i - · słą 
specjalnością, jest to czynni! 'lm-
nie ważnym i w przygotowa.„~ in-
żyniera niemieckiego odgrywają~ . o-
gromną rolę. 

Za to my posiadamy. doprawdy, 
niezliczoną ilość ludzi mogących „ mó· 
wić o wszystkiem" i bardzo nieliczną 
garstk~ mogących mówić jeno o czemś 
ale za to bez domieszek dyletantyzmu. 

Mówiąc o bur::;chenschaftach nie­
mieckich niepodobna nie wspomnieć o 
o fakcie, l<tóry może jak żaden tak przy. 
pomina: „Polsko pawiem narodów by· 
laś i µapugą ••. „ 

X Ziemstwa na L1twie . I 
Rusi. Dnia 26 b. m. na pos1eazeoiu 
grupy prawicy Rudy Państwa postano„ 
wiono wiE:kszością wszystkich przeciwka 
jednemu głosować za przejściem do ar„ 
tykułowego czytania projektu prawa o 
ziemstwach w 6 gubernjach Zachodnie~ 
i za obniżeniem cenzusu. 

x Samobójstwo lekarica~ 
Otruł się c1ankiem potasu lekarz Wysz• 
niepolskij od ·flielu lat trudniący sit " 
Kijowie sp~dzaniem płodu. 

Niedawno zmarła jedna z i~go pa~ 
cjentek i W: otrzymał wezwanie dO 
prokuratora na dzień, w którym ·nas~ 
piło samobójstwo. 

X Masowe rewizje. Wśró4 
kij<?wsKie1 uczącej s1~ m.t<:>d'i~zy . odbyc1 
waJą się masowe rew1z1e 1 areszty,.. 
Wszyscy aresztowani b~dą wysłani t 
gramc ~ubernji. 

X Niezw1kła kara. Adm~ 
nistraqa sl(azała gaz •• smolensKij W1es•, 
tnik" na l OO rb. Kary La zdanie .Nie-. 
zb~dne iest odrodzeme wychowania pO'"! 
llCJi na zasadach prawa". Kari: złoży._ 
prenumeratorzy. 

X Za łapówki. Na mocy p~ 
stanuw1erna sęaziejio s1edczego do i>pravl, 
szczególme ważnycll przy l\IJOWskim są.­
ctz1e okręgowym, f enenK1, pociągni(Ct) 
~ostał do 0C1pow1edzialnośc1 sądowe{ 
z art. 377 kod. l\arnego (lapów!{.1) naJ 
czem1ll: uystaosu d1ue;;trow!łgo kijoWJkie) 
go oKręgu a{OlllUllll'• ctji w0dnych ~ 
zy111er U. .Pan u. „v..;o.:HaWiony_ ~ 
m1 woln~j stopie ~a Kaucj'ł dwucn ~ 
cy rubli. 

Faktem tym jest burschenschaftyzm 
polski. We wszystkich miastach_uniwersy­
teckich znajdziemy teraz pols'.de na· 
wskroś stowarzyszenia, które zarzuciw­
szy wszelk'ł „ujemny wpływ maj'lCC\ na . 
studia• politykę, wszelkie życie umysło­
we, przejęły si~ t~m co w społeczeń­
stwie n1emiec1<1m jest najgłui>szego i 
najśmieszniejsz. zarazem, to 1est poprzed­
nio już charekteryzowanym burszostwem 
Z przedziwnq powagą młodzi rodacy 
nasi, chrzczą si~ oblewając piwem, na­
dając sobie przezwiska, które w mniej 
więcej przyzwoitym towarzystwie wy• 
mówić niepodobna, płataią sobie twarze 
parę razy do roku, upiJaJil się dwa razy 
na tydzień regularnie, nosz11 przepięlme 
barwne wstążki, coprawda glęooko pod 
paltami, albo u siebie w domu, bowiem 
szowinistyczni niemcy na otwarte mat· 
powa111e swych cnych zwy~zajów po„ 
zwolić nie chcą, zdzierając odzuak<: i 
tłukąc każd~go, ktooy si~ na coś po­
dobnego ośmielił, 1ednem stawem ba• 
wiq się w burszów z taką umiejętnością 1 

zapałem, iż przyznać im tr~eba1 źe w 
o wiele prześcigają pierwowzór, szcze· 
gólnieJ w fatalnych skutkach wynikają-

cych z tego. Wiadomości krajowe. 
Zycie umysłowe - jakiekolwiek -

zamiera przy tern 11a1zupeJ nie i, stua1a-le· 
pieJ uy o nich nie mówić, np. w je- + Wstrzymanie wydawnl• 
dnem znanem mi · stowarzyszeniu na ctwa. Na stalek postanow1erna warst/ 
50-60 t~chników zapisanych w prze• izby sądowej, wydawanie tygodniki 

Motyw zwątpienia, strzaskaniem nadziei zło· 

tych JQCZlt waltornie. poswiatuje flet w dzi­
k.ich, nieokiełzanych lotach duchów wolnych, 
puzony grzmia. hejnał ponury i potęgą druz­
goczący-tryumf śmierci. Grzmot przeraźliwy 
1 orgja cala powstaje. Tlumy dusz4 się w 
konwulsyjnych splotach-nienawiści. Rozpacz 
o stracie niepowrotnej. marzeniach świętych 
-jak dym rozwianych - milości czarownej i 
~kstaz cudu strl\conych w przepaść bezden­
ną. Rozpacz chwyta ból w ramiona i głucho 
wyje. Zadrzały lękiem kontrabasy - Śmierć 
nadchodzi. Brat Samotny umiera. Śmierć wie­
dzie ze sobą wszystkie dawne wspomnienia­
i J~ takte, Ją - Gizel... Idzie królowa, wynio­
sła, ciało perłowe wfosów złotych kaekad, 
okrył·a-uśmiech łaskawy przebaczenia wargi 
namiętne okrasza, oczy czarne mgła rozko· 
szy zasnuwa a łono drzy i ramiona do uści­

skow się prężą. Gdzieżeś ty Gizel moja.:. 
Os i atnią potęgą-ostatniej życią chwili-wspo· 
rnnieniem zerwałem głaz kamienny z grobo­
~ ca twego i oto przyszłaś taka jak ongi-lo­
tos miłości czarowny-o Gizel moja... A karły 
rechoc·ał !miechem szalonym-pędzi ludzkość 
ro szały i oqe-dopcz ideały Brata Samotae­
~! o -- l ecz pomnij, że ponad wszystko Tryumf 
Ś11 i erci. Przy1dzie do wszystkich, tak. jak 
l-' r zys z~a do Gizel-a teraz przedemną stoi -
slyszy cie trzask laman1ch czerepów iee po­
pi -wdza-słyszyeie te fanfary pot9tne-to wie­
kuist~· motyw Śmierci - -

W oknie pok01u naczelnika ukazała sjt 
postać w bieli żnie i szlafmycy i ze zlością. 
krzyknęrn-Simon!„. 

gram„ . .la widzę. że pan chory--nie chct prze, 
szkadzać. 

- Ta co pan zwarjowam.„ Fortepłan d'4 
wagonu towarowegofl .. 

Ch ło p i popo,•rstawali, pozdejmowali cza· 
p ~' i z rn : wartemi gębami wpatrywał\ się w 
"-ker . slqd fonerian wyrzucał potężne akor· 
dy,:-:' (1wyc 7;;;_' bólom i skargą, płynął w pa-
0~1iJcl: ; ozkotyRanych pieśnią cudowna\, ~rzmiał 
chN!H~m wielkim i ltra~nym. 

Zwrotniczy cit~ko przebiegł przez peron 
i wpa.dł do pokoju „dyrekcji•. Chwil~ atal z 
wybałuszonemi oczami, sluchając słów na· 
czelauka. poczem również szybko poszedł na 
pierwsze piętro. W minutę później Mirski 
wolnym krokiem zbliżył się do ~wojef zwierz­
chowności, leż:icej w lóżku. 

- Panie 'Mirski, pan widzisz, że jestem 
chory-ta nawet rlo „pościeli" położyć się mu­
siałem, bo żle się czuję. A tu, ta pana muzy­
ka-ekar anie boskie-fa od tego vri;ecież nie 
wyzdrowie je, a chyba jeno głowa pęknie. No, 
nio rób pan takiej skurczonej miny, ja taż 
wiem, że tyś artysta duży i lubisz takie dzi­
kości-11le zrób, du!=IZO droga dziś mi przy.słu­

gę--i nie grai. Toż to i uż noc blisko. Za 
cztery godziny kurjer pójdzie-trzeba Simona 
przypilnować i ty sam postoisz na peronie, 
&.ż kurjer przeleci... wyrł)czysz mnie, bo Ja już 
w łóżku poleźt-dobrze, cz?.„ 

- Dobrze, panie naczelniku •.. 
„.ten finał - taki niepochwytny, może u­

ciec-nie-to dziś jeszcze musz~ utrwalić, za­
pisać-taki piQkny, muszę go raz jeszcze prze· 
grać„. 

„.P nie naczelniku, mam prośbt malą, -
te wagony towarowe - wszyatkis puste-ja 
grać dziś jr.szcze muaz~. 

- Skaranie boski , ta toż to co wspólnego 
jedno z drugiem? 

- Wagony stvją claleko, z takiej odle· 
glości fortepianu słychać nie będzie. Chlopi 
są-oni przen!o!ą instrument, ja im dam 1 ól 
~ubł·a. Olli przenioaą. - i ja tam jeszcze po-

- Te w a gony jeszcze z tydzień postoj4 
przecież to na zbofe z Michała.szan - pewnie 
jeszcze z dziesięć dni. A panu btdzie odpo• 
czy nek. 

- Też pomysr, skaranie boskie-a zresz• 
tą spokó.i będzie-prawda-nie b~dt slysze6 
tego dzikiego bębnieni - ta rób pan jak: 
chcesz - tylko pamiętaj na kurjer - moja 
czapka w kancelarji wisi. 

Mirski wyszedł na peron. Ostatnie pro• 
mienie niewidzialnego już słońca, roźowiłJ 
jeszcze nieb• od zachodu. Z przeciwnej 8tron) 
na jasnym granacie horyzontu podnosiła aic 
ogromna miedziana tarcza wschodzącego ksi~ 
życa. z pól wstawały leciutkie hiale opary r 
snuły się puami jak dymu. Pod pG<:izernia ... 
lym lasem rozkwitł ,mały punkcik żoJto·krwa" 
wy. Pastuchy rozpalili ogień nocny. Cienit 
kladly się cora~ w iękeze i ciche etu lały wszy, 
stko i wszystkich. 

Mirski wytlómaczy~ spraw• cłdopem. 

Cztery szare postacie wyniesły ezarns blysz• 
ezące pudło fortepianu ~ łmdy:aku 1tlleji ~ 

wolno kierowły siQ, p 0przedzane prze~ Słm()< 
na, ku końcowi sznura wagonów towat'O• 
wych.;. 

W świetle księżyoo wygł»,dał t.a peohół 
jak fantastyczny pogrzeb. Mar•z z.tnitn! 
bogów. Ilustracja śmierci-myślał Mirski, i'ą.~ 
za oryginalnym koud11ktem. 

Koło pło\~ ogródka atał wózeł KQ~'flf} 
z wynędzniał . iil ··i w~ m konikiem. 

ro. ew n.) 
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do chwili ukończenia śledztwa sądowe­
j!o, wszczęte~o przeciw redaktorowi, p. 
Tadeuszowi Radwańskietm., oskarżone­
mu z art. 129 punktu 6 kodeksu kar­
nego. 

nie, nie po wiem. 

+ O udział duchowieństwa 
praw. w samorządzie. Jak 
wiadomo, komisja Dumy 1•ań~twowe1 
dla rozpatrzenia proieklu samorządu 
miejskiego w l<róleslwie Polskiem od­
rzuciła wniosek rządu,. dotyczący udzia-
łu przedstawicieli od duchowieństwa 
prawosławne go w samorządzie. 
Związl<i kres owych rosjan ·wraz z chelm­
skiem bractwem prawosławnem u:e da­
li:l 1ednak za wygraną i wystąpiły do 
prezesa ministrów z prośbą o utrzyma· 
nie tego wniosku, a to w nadziei, że zo­
stanie on stanowczo uchwalony przez 
rade państwa. 

Rewizja w Warszawie. 
Berłlński „Lolrnl-Anzeiger" podaje 

następujące szczegóły o rewizji w mie­
szkania adwokata Patka w \V ar~zawie. 

Telegrafują z Wiednia, że w War­
szawie. przedostatnieJ nocy, wtargnęla 
policja niespodziewanie do mieszkania 
znanego adwokata Wtł•sza\\ sldei,!O, d-ra 
Palka, gdzie znajt:uwało się liczniejsze, 
doborowe towarzystwo, złożone z paI1. 
i panów, a omawiające właśnie wypadki 
na wszechnicy Jagiellońskiej. 

Licznie przybyli policjanci, żandarmi i 
tajni agenci pOdjQli bardzo ścisłą rewizję, 
która przeciągnęła się do godziny 8·eJ 
rano. 

Lt11::.cy detektywi podjęli rewizję 
osobistą u obecnych pań. Wszystkie 
listy, książld 1 gazł!ty obłożono aresz· 
tern. 

Następnie odstawiono wszystkich 
gości ad wol\a Patka do ich mieszkan. 
gdzie przedsięwzięto rówmt>ż rewizje. 

Zaaresztowano 37 osób, wśród któ­
rych znajduje się adwokat Patel\. znana 
Cli1a1aczl\a społeczna, p. StefanJa Sem• 
połowska, literatka, p. Uicl\stein, adwo­
.k.aca !::>kokowsld, Łypacew1cz, BerenSOil, 
Malwwsk1, Zubowicz, p. Drogoszewski, 
prezes Zw1ąLku Nl:luci. 1 p. U1ct\ste111ów • 
ua, pp. Gacki, Jan Urabowski oraz red. 
Kempner. 

Wszystkie dokumenty, tyczące sill 
omawianej sprawy uniwersytetu Jagieł• 
lońsldego zostały skonfiskowane. 

Z aresztowanych osób dotychczas 
zatrzymano jedynie p. Sempołowską; 
wszystl,ich pozoslaiych wypuszczono. 

O ile całe powy2sze doniesienie po­
le~a na prawdzie, nie wiadomo, ~dyż 
brnk na razie potwierdzenia tej wiado• 
mości ze strony urzędowej. 0 

Jflały f etjeło11. 
Maskarada• 

W Ład.li odbęd.1. ie się jeszcze jedna 
maskarada. 

· Niech mi kto powie: po co? 
Ludziska i tak maskuią się uslawi · 

cznie. 
Gdyby więc raz umówili się, by 

zejść się nez maser\. 
rou~ był kawał. 
Szef naprzykład z 1sc1e szefskimi 

manierami, no 1 wychowaniem - przed­
stawiłby 11a11 się jako parobek wieJ• 
„ki. 

Niejeden magnal, co sturublówkami 
;zuca, jaK strói smegiern, przeszedłby, 
jak żebrak w łachmanach. 

i'iieJt:den dobroczynca co ze swą 
IilanlropJcl, 1ak z togą 1wnsularną, chodzi, 
wyciągałby biedakvm porunonett\i z kie­
szeni. 

l J:::1ed1rn :skrvrnniutka p a n i e n ka, 
1-1 zed,...erzgnęłaby się w k0kotę. 

Za1.:na matrona ~lałaby 11a rogu 
u„~.>„. 

l\iię~1\ći:t.adny ojc.ie~ rndziuy miałby 
d.i .. ...: Limp ... rtC1. 

N i.1'1ęty uczony z<.tsiadł by w kąc!e 
: aJ elt:me11li.!rzeu1 1 taoliczką mno­
ze1ii.i. 

ł\:u p:o!c:-:;or mt:.:>i<iłby „łapy" b1ctć 
te.! !li.SlO tl iOSĆ. 

l\ i.: ::-;~r 1-1zyszeaiby w pęlach 1.a 
l~OgaLIJ. 

l t- . 1 H '. ~ m«· 1 > hy druc:i :1 r'e !wszy·_;_„ 
h I '-' b _, _J J .: 11. 

f'iz> ,P -· Ll e nosi i by dla pe\\ 1 .oś1.:i 
Lirauum"i w rdia~!l 

Ostoja. 

~,PRACA". 

Wczoraj o godz. 10 rano w lokalu 
Staw. !)raCO\\ ników przemysłu włókni­
stego ,, Praca" przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 175 odbyło się ogólne zebranie człon­
ków tegoż Stowarzyszenia. 

Ze branie zaf~aił prezes Sto w pan · 
W. Modrzej o wski, zaprosiwsży na prze­
wodniczącego p. Jana Garlikowskiego, 
który ze swej strony zaprosił na aseso• 
rów pp. Holewickiego i Maciołka, oraz 
na trzymającego pióro p. Kufla. 

Następnie przystąpiono do posz­
czególnych punktów, znajdujących się na 
porządlm dziennym. 

i) Odczytano protokul z poprzed­
niego ze Dra ni a, który bez Jyslrnsji przy­
jąto do wiadomości. 

2) Sprawozdanie u ilości członków 
zdal członek Zarządu p. Kaźmierski. Ze 
sprawozdania tego okazało się, że po­
czątlwwo do Stow. zapisato się 179 
członków, obecnie zaś jest tylko 94, zaś 
opłacających skład ki regularnie 68. 

3) Sprawozaani~ · kasowe odczytał 
członek Zarządu p. Antośkiewicz. 

Ze sprawozdania tc !~O okazu je s i ę, 
że przychód od września roku zeszłego 
do dnia 12 b. rn. wyniósł sumę 300 rb. 
76 kop. , rozchód zaś w tym samym o-
1.;resie czasu 227 rb. 91 I<., w remanen­
cie pozostaje 72 rb. 84 kop. 

Zakupiono równiel róźne meble i 
utensylja za ogólną sumę 800 rb. 

Sprawozdanie lrnsowe, po l<rólkiej 
dyskusji przyjęto do wiadomości i zaak• 
ceplowano. 

4) Przejęto kontrakt dzierżawy lo­
kalu przy uh Piotrkowskiej nr. 175 od 
komisji likwidacyjnej iJO byłem Stow. 
„jed110$c1 ". 

Kontrakt ten zawarly Z0:3tał do dnia 
1 lipca 191 ~ r. 

Ponieważ przez komisję likwidacyjną 
zapłacone było komorne do 1 lipca r • 
b., Zarząd Stowarzyszenia „Praca" wy­
stawił Immisji likwidacyjnej weksle na 
2,000 r. za odstąpienie iokalu do dnia 1 
lipca r. b. 

Co do samego lokal u zachodzi po­
ważna kwestja. Dawny właściciel nie· 
ruchomości, w której się mieści lokal 
:Stowarzyszenia „Praca". p. Warchiwker 
sprzedał wspomnianą 1J1eruchomość p. 
Szultzowi, nie zachowawszy warunków 
lwntraktu, obowiązu1ących go w takim 
wypadku z b. stowarzyszeniem .Jedność". 
Nowonabywca zaś wymówił Towarzy­
stwu „ Praca u lokal od dnia 1 kwietnia 
roku bieżącego. 

Wobec powyższego i zgodnie z 
brzmiemem kontraktu, 1,olecono Zarzą· 
dowi wystąpić przeciwlw p. Warchiwke­
row1 na drogę sądową u należne od­
szkodowanie, wynoszą~e około 2,000 
rubli. 

5) Następuie µoru::.zo110 kwestję 
otwierania filJi Stowan:yszenia w róż• 
nych miastach Królestwa. Po oiywionej 
ayskusJi postanowiono : , o.ecić Zarządo­
wi nawiązać stosunki z innerni m1aslami 
Królestwa 1 powmdomk, że po uregu -
!owaniu na1pilnie1szych l:idą'cych spra.v 
stowarzyszenia, na1wal!l. J';;zą sprawą ut;­
uzie otwieranie filJI. 

6) Sprawozdanie z b1bl1oti;td zdał 
µ. i\oiczynslu i nadm11:u:ł, że wydawani. 
l\Siążel\ rozpocznie się llllllt:J wi~Ct:J ~ 
i$ tygod111e. 

W kweStji pism zawudOW) d1 11:zy­
jęlo w111osel{ p:-zewodłllClqCego, '1by L.u· 

rząd zwroc1ł' :się do re dal\CJI l~illrn pism 
zawodowych u roz111auy1.:ll 1,1au11kacn1 

w celu uL.yskariia oblllżerna prenumera1.> 
dla cz.tontww ::How. „t'raca". 

jeduocześme na w nwset\ prezesa p. 
,\\odrzeiewsl{1ego zetmrn1 w) raz il 1 poctzię · 
kowa111t: reJat,c; 1 Ił t\ur, eru .Łoali1.1t!~o·• 
za jej t:IH;t11c I SI..:!~ p1Lycl1y!11e Sla110-
WISl{O ula spraw lii\\-u~owycll. 

'Jj Wybory zarląau 1H.l::.ldliv W1vllJ 

odłoz.yc i.Io następnego wc1111c,„v zeDrn-
111a, u1Jec111e z.as zarzą~t zoouv.i1ą<.a..: du 
pt.:lI11Ci!la ~wyc11 Ol>OWJqZl\OW oo ·:: rt..) -
::;złych \\yOu10w. 

l'\a tem zebran ie, - które się prze­
C1<Jgnęw do godd11y 3 i µót zakori· 
t'.LOllO. 

Naleiy s'w w t:Jto\·:s :mu ny ;J : t 
::. t,1bebo 111t.n sowanw _ ~: ~.owat · j- _ . 

niem p1 tez tak liczuyc11 .\ 1ia.;zt. n 1. .­
cie pracow111ków prze'l1\/_lll wlólrn L ,_"): 

Wprost nic do wiary wydaje się niż w odpo\\iednim okresie w roku ub~ 
fakt, że do stowarzyszenia „Praca" na- głym. 
leży zaledwie 94 członków! 

Objaw to smutny, nad którym w 
milczenin przejść do porządku dziennt>­
go uie można. 

To też w krótkim czas!e, sprawie 
indyferentyzmu szerokich kół robotni· 
czych w stosunku do związków zawo­
dowych, a w szczególnosci w stosunku 
do stowarzyszenia „Praca", poświęc imy 
specjalny artykuł. 

J. 

zed ta\AJie ie 
dla naszych prenumeratorów. 

- W przyszłą środę, dnia 15 lute· 
go, odbędzie sii;: w teatrze popularnym 
osiemnaste z rzędu przedsta­
wienie dla n a zycb prenu­
meratora . 

\V dniu tym dane b~dą: 

" 
a e Dus e''. 

l n t tres ująca sz.tuka przerobiona 11a 
scenę z rięlrne j powieści Elizy Orzesz­
kowej p. t. „Bene nati". 

Idea demokratyzmu i zrównania 
stanów, tryskająca żywo z platformy ka­
stowych przesądów szlacheckich, zgra~ 
mianych wymownem piórem genjalnej 
autorki, da1ą rc;kojmię, iż przedstawienie 
w wypełnione b~dzie publicznością po 
ZJqegi. 

i3llety można nabywać w admini­
stracji „K ur jera• po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 8 w.; we wtorek 
od godziny 9 rano do 8 wieczorem, 
w dmu przedstawienia t. j. w środę od 
godziny 9 rano do S po południu, od 
godz. li - - w kasie teatralnej po cenach 
zwyczajnych. 

Ka7.dy z prenumeratorów, po oka· 
za iu ,„ Hu z opłaconej pre­
numel"aty za ostatn i mies i ąc ma pra­
wo do nabycia czt~rech biletów 
po zniżonei cenie. 

Redakcja 
„Kurjera Łódzld .!go". 

KRONIKA 
- sprawie poilatku rze• 

mysłowego. Sama tylko niejas­
ność niektórych pozycji w ksi~dze han· 
dlowe1, pozatem dobrze prowadzonej nie 
może w kwestjach obłożenia podatldem 
przemysłowym pociągać za sobą za­
kwestjonowania całej rachunkowości, o 
ile właściciel ksi~g1 nie odmawia dawa• 
nia niezbf;duych wska1ówek 1 przedsta­
wia na to dokumenty. (Ukaz z dnia 20 
stycz., nr. 621). 

Wobec tego, że procent wyliczany 
jest z dochodu przedsi~biorstwa za rok 
sprawozdawczy, to przy obliczaniu pro· 
centu z dochodu brutto powinny być 
wytrącane tyllm te wydatki, które zosta· 
J'y pocz) o:one w danym roku oµera­
cyjny111. (Ulrnz z dnia 24 ~tycznia zd 
Ilf. ó77 ). 

--= ··pz choltilze 1ie granicy 
z ~ z1eć~ 11111 Oepartameut celny Zd· 
wi.Hlvn11t młeJ:..t.c ,mrnory celne 11a sim· 
1e1( ~1 a1g m.eszkańców pogranicznych 
1,a 1001011e 11n tructnośd przy przecł10-
uz~111u gran1ey za b1letam1 legityn:iacyt 
m:mi z dziećmi, że po porozumiemu sic: 
mi111stra spraw wewnc;trznych z m1111s­
trem slrnrbu i generał-gubernatorem 
warszaw:sium uchwalono nauC1ć prawo 
włauzom aunm11stracyJny111 wydawa111a 
odllz1l!luyc11 1rnrtel\ 1tgny 1nacy JllY~h dla 
przecllouze111.& gr«nh:y tdKze 1 Ot1~c1u111 
usob, zamie~zl i:iłycll w trzyn111owy111 iJii· 
::11e 1,ognu11cznym w tych wypa~.l{ach, 
i.it<ly 1 ou:ticc we 1110!:!,q ti' .e:echvtit.1c g1 a· 
mcy w ubydwuclt ,,li„.-1.HTl\acn wruz z 
dz.1eĆllL. 

jeu11al\t:t! usoime .c.d t ·.i H:.:g_nyma1..y 1· 

11t: 01'1 ma ~o1et111c11 pO\\ 1n i1y byc W} ua­
wcrne tyihU l}ITI, !\IO zy .lt c.J<i t..t.lt:rllctl>C 1l: 

lat. 
= Cu tier t~ •• iej e. \\.ube.: te· 

go, ze ceny 1!..i ćU 1\ ... . spaJ.ly 1 zbl!i aj ..t 
511: do nu1ma 111y ... 11, i..o a ... s ę wy1as%.: 
w y tJL•l"O Wj'l • t..ruill~ , em bural\OW, cukr?­
\\ .J ll)' 1 sµel,u - ·1c1 ~ \\ , • J \, 111e wywoz~ 

ciik tr LH • Cll r ' · · 
V p: 1.) • J~u1 l ' i .vszy..:h m ie-

sa:c.; '". ··„„.i•J ' w }\ i ... t.. o i:u 1: agnrn i cę 3,-t 
mi:1u11y : 'ów <.:uiuu. t. i· 3 rnt-)' w1~1.e~ 

11 l!EJSCOWA, 

= (r) I-gzy 2jazd lekal'ly 
prowincjonalnych w Łodzi, OQ. 

będzie się w dniu 4 i 5 czerwca 1911 • 
Komitet organizacyjny, z ramienia Toi' 
lekarskiego łódzkiego stanowią: 

W. Chodźko, .K5. Jasińsld, W. Ja1 

s : ńsld, M. Kau~man, . A. Krusche, J 
Maybaum, j. M1chalsk1„ A. Pański, L 
Przedborski, S. Sterling i H. Trenkne· 

Podkomitety organizacyjne: 
Z ramienia Tow. lekarskiego Cz~ 

stochowskiego: L. Batawia. W. B· 
gański i K. Rosenfeld~ 

Z ramienia Tow. lekarzy gub. k 
liskiej: A. Abramski, B! Koszutski, t 
Orgelbrand. 

Z ramienia Tow. lekarzy gub. kit 
leckiei: K. Hein. J. Lewinson i B. Szen 

Z ramienia Tow. lekarzy gubern 
lubelskiej: A. Brzeziński, B. Dziemsk1 
J. K:elczewski. 

Z ramienia Tow. lekarskiego płO( 
kiego: J. Kunig, B. Mazowiecki i A. L.' 
leski. 

Z . ramienia Tow. lekarskiego gu\ 
radomskie1; H. Fidler. J. Pełczyński 
E~ Wiszniewski. 

Z ramienia Tow. lekarskiego sie~ 
Ieckiego: W. Antoniak, A. Jarosiński, 
A. Szczepaniak. 

Z ramienia Tow. lekarzy Zagłębi 
Oąbrowsl<iego: j. Czajkowski, S. Pal 
kowski i J. Puterman. 

Regulamin Zjazdu, 
1) Celem Zjazdu lekarzy prowin. 

cjonalnych jest dążenie do podnieslenij 
pracy lekarsko-naukowej i l~ka~sko. 
społecznej wśród lekarzy prowmc1onal1 

nych Królestwa Polskiego. . 
2) Członkiem Zjazdu rno!e b). 

każdy lekarz w Królestwie Polskier 
zamieslkały. 

3) Z1azd trwać będzie ~ni dwa, I 
i 5 czerwca roku 1911. Posiedzeń b~ 
dzie cztery, po dwa dzienni~: od 11 rai 
no do 2 i od 3 po potudmu ~o 6. 

U w a g a: W sobott:. dnia l 
czerwca, odbędzie się o godz. 7 wie· 
czór posiedzenie uroczyste Tow. lekar· 
skiet.i:o 1ódzldego. 

-4) w godzinach od 8 rano do 1~ 
dnia 4 I 5 czerwca. członkowie z:azJ 
będą mogli zwiedzać zakłady l~~~rskie 
hygjeniczne i pokrewne w Łodzi istn, · 

jące. . . , d . I 
5) Zyczący sobie wz1ąc u z1~ 

Zjeździe zgłoszenia s~e k~em1ą b4d~ a 
podkomitetów orgamzacy1~ych, ~ądz 
skarbnilrn Zjazdu (dr. J. M1chalsk1, Łójz, 
ulicą Piotrtrnwska 88). 

6) Każdy członc ~ 
skf ad 1 rubli 6, osoba 
ptaci rb. 3. 

1) Każdy członel! . Zjaz~u mo 
wcześnic1 iamówić s?b1e ~mesz m 
zwracając się o to d~ Skarbmk7, Z1az" 

8) Zycz_ący s~b.1e wygłosie odci. 
na posiedzeniach Z1az~u tematy i'· 

szać zechcą, przed dmem 1 kw'.e., 
1911 pod adresem sekretarza Z1azij 
(dr. \v. Jasiński, .Łódz, Piotrkowska L 

108). 
9) Prelegenci muszą przed dn1er: 

15 kwietnia nadesłać na ręce sel<retarz 
ZJazdu krótkie (parowi~rsz~we) _stres1· 
czenie swych odczytów "pomewaz prn· 
s.tane być muszą władzom na m1es1~ 
przed otwarciem Z1azdu). 

10) Odczyt _n~e _ może. trwać __ dlui 
nad rnrnut dwadz1escia; w ayslms11 prz. 
ma wiać wolno nie· dłużej nad m111u1 
(przy powtórnem zabraniu głosu-m 1 •• 

trzy). _ . 
11) Każdy człom::~\ Z1aza11 o.i 

ma zeszyt protokułów Ziazau. 
Biuro ZJazdu b~dzie aynne w 1q,~ 

dilt 3 4 1 o czerwca oa 10 rano do 
wieczór \Ull'a Spacerowa 21, l pi~trv, 
front). 

T e m a t y g ł 6 w n e. 
l. O pracy naukowej ie.rnrt:ct p11. 

wrncionalnego. Referent: Wł. 1J1e~ansk 
(z Częstochowy). 

11. Sprawność ::iZp1tal1 . prow1n1oJv 
rwlnycl1 Królestwa wobec nai111ezbęa111e· 
szycn r~lrncLynów c1tuurg1cznych; R,· 
1erent: S. Dobrucki ~z Lublina). 

lll. Postępy ~ołofoictwa. R.:1-· 
renci: CzenvmSKI (z Lubllna) i M. Kau. 
man (z Łodi: 1). 

O d c z y t y z~.toszone do dnia • 
lu te110 1911 r.; 

„,1) ·\\' . Chodź.Iw, z K cllanówkt „ 
~ta n c :t:1\1 nad umysłowo c wry 1.11 

e{roJestwie Poisk1em"; 
t.) W. Puławsl\1, z I<adz;ie1ow. 

. o re111JelH; i surowicv przeciw błoni<>' 1 
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11a Zd~adzie danych otrzymanych w cią-
11u lat 16 z praktyki własnej; 

3) f. Brunner, z Warszawy - „O 
walce z wilkiem". 

4) K. Rosenfeld, z Częstochowy -
„O chorobie posurowiczej". 

5) S. Rutkowski, z Płońska-„Stan 
1izyczny naszej ludności krótko- i dłu· 
11ogłowej; 

i wydatki przewidywane są w :;umie 
7600 rb. 

Do zarządu Towarzystwa wybrani 
zostali pp.: Sz. Frieszman, A. Drewnow· 
ski, D. Fuchs, Sz. Przysucher, H. Szaf• 
ran, J. DobrLyńsld, B. Weinstein i A. 
Cytryn, a jako zastępcy, pp. M. Rzep• 
kowicz, H. Rosencwejg, J. Growicz, M. 
Lajb i Sz. Biber. 

stanowiono: ponowne przyjmowanie tych 
członków, którzy zalegali, uzależnić od 
wniesienia przez każdego 6 rubli, z ry­
gorem ograniczenia wieku takiego człon­
ka do lat 45, oraz: utracenie prawa do 
zapomogi na przeciąg 6 miesięcy dla 
członków tutejszych tutejszych i do no· 
szenia chorągwi aż do czasu uregulo· 
wania należności. 

= (p) Zemdlała w cyrkule trze. 
cim 18-Jetnia Aniela ł<iede, bez okrd· 
!onego zajęcia. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (z) Parcelacia w ma· 

jątku. Folwark Sniedzianowo, poC. 
Sierpcem, sprzedaje się w parcelach do­
wolnej przestrzeni po 140 - 180 rub. 
za morgę wraz z zasiewami ozimymi i 
ja remi. 6) A. Jarosiński, ze Sterdyni- .o 

szpitalnictwie w gubernji siedleckiej"; 
7) A. Jarosiński, ze Sterdyni -

„Stanowisko i byt lekarza na prowin­
cji"; 

Do komisji rewizyjnej powołano 
pp. D. \Vigockiego, M. Weissa, A. Laj• 
zerowicza, M. Koziebrodzkiego, i Sz. Sis-
sermana. 

Wynikiem balotowania wybrani: na 
podstarszego p. Michał Dzierdzyński, 
zaś na członków Zarządu pp. Zarno­
wiecki i Bodek. 

= (w) Smierć w płomie· 
niach. Onegdaj we wsi Prawda, gmi· 
ny Gospodarz, w zagrodzie włościanina 
Stanisława Brożka, z niewyjaśnione! 
dotąd przyczyny, wynikł pożar. Ogień 
powstał w izbie, zajmowanej przez 76 
letniego Szymona Kunkę i, zanim go 
spostrzeżono, ogarnął wszystkie sprzęty 

8 , E. Wiszniewski, z Siedlec -„0 
_gruźlicy chirurgicznej w szpitalu Najśw. 
Marji Panny w Siedlcach w ubiegłym 
dzie5ięciolec1 u"; 

9) Z. Garlicka, z Łodzi :_„o wal­
ce z rakiem macicy"; 
· 10) T. Łapiński, z Warstawy -

W końcu zebrania prezydjum za· 
wiadomiło obecnych, że władza zatwier­
dziła zm ianę ustawy Towarzystwa, na 
zasadzie c:zego będzie ono miało prawo 
utworzyć kasę pożyczlwwą,urządzić w lo­
kalu swoim dyżury nocne członków, or• 
ganizować zabawy i bale i t. d. 

„ O leczeniu epilepsji•; 
11) J. Idzikowski, z Pruszkowa -

„ O działalności kulturalno-hygienicznej 
lekarzy szkół początkowych". 

12) J. Idzikowski, z Pruszkowa -
„O potrzebie zakładów hydro- i mecha­
naterapeutycznych na prowincji"; 

13) J. Brzeziński, z Zawiercia _!_„O 
dyecie naszych szpitalów, ze szczegól­
nem uwzgl~dnien iem dyety w szpitalu 
fabryki .,Zawiercie"; 

14) S. Sitkowski. z Radzynia -„O 
aseptyce polożniczej w praktyce prywat­
nej11; 

15) K. Lidmanowski, z Zagórowa 
- 11 Organizacja pomocy lekarskiej dla 
i udu. 

16) J. Puterman, z Sosnowca -„O 
małych pracowniach djagnostyczno-roz­
biorowych •; 

17) C. Raszkes, z kadomia - „O 
post~pach położnictwa". 

18) J. Pełczyński, z Radomia -
„Stan rzeczoznawstwa sądowo-lekarskie­
go na pruwinc1i"; 

19) w. Konn, z Częstochowy -
„Wartość pr~ktyczna teorii Wa:;ser-
mana". 

Dalsze odczyty będą ogłasz&ne w 
.pismach lekarskich. 

= (r) Walka Moskwy z Lo­
dzią„ Zarządzający sprawami rady 
'ljazdow przedstawicieli handlu i prze­
mysł u. Wolski, zażąda.t dymisji dyrek­
lora kancelarji, Iwanowskiego. Na po· 
-:1iedzeniu rady poseł Zuli.owski oświad­
'.:Zył, że niebezpiecznie oyłoby_ zadość­
uczynić temu żądaniu. Wolski . wobec 
iego podał się do dymisji, która została 
przyjęta. Iwanowski również otrzymał 
dymisje. 

Ustąpienie Wolskiego oznacza zwy­
c1ę~1wo Moskwy nad Łodzią i Warszawą. 

:z;;:: (r) Bezroi11011::- co n. 
apte11„ars ich zo::;tat JUZ slwnczony. 
\\ :.;zy:,cy pracow111cy zostali uwohllt:lll z 

i.11 t:!):t.lU"1 vrzyczem każdy z u ich złoi} ł' 
u,,.l,lttraqta tresc1 następuAcej; .Ja niżt:J 
poap1sany, obowlązuJe sit; przystąpić do 
pracy 1 pracow~ć ai ao utoze111a przez 
:,ł' e,1alną lwm1::.j~, złozuną z delegatów 
w:t..isc1c1eli aptt:h. 1 pracov,. ull<ów aptekar­
.::il\1ch, warunl\ów, zastrzega1ąc sobie pra­
wo porzucenia pracy, }t:że11 uowoopra· 
;;owane warunki oral norma goctzm 
·,H ucy 1 wynagroa:e:em'1, będzie nizsza od 
""aru11l1.ów, 01\Jes1onych w r. 191.l~". 

= (a) ~ to arz a 11 1~ i· 
szmeres · a&0hohn•"· 0:1t:gaa1 
\\ 1l!czore111, w ~aii przy u 1cy ~:>twu1111.~J 
11 1. 18, oaoyiv ::,;~ ugOHn.: 1oczne t:t• 
uralllt: CZlOUKÓW 'fOWiU-ZYSlWi.l p1eh~!ino­
Na111i:t cliuryc11 „M1st.me1e;; Huchollm". 

Zt:brame z~gau w uuecuosc1 300 
.:Llonllow p. fn::,z.11-ian. Przewod11kzył 
ua zt:branlu v Ni. CyLryu, a na trzynli:l-
1ącego pióru zapwst:011u p. J. Tyiel-
,11aua. 

Sp1 awoz<lalll<.: z uziiijallio:ści fowa• 
a.yslwa za ro11. ut i .... ~ły ockzylał V· D. 
r"ucll:;. 

Ze sp 1 a wozuan1a tego ukat:.uJ e s1i;1 

żr dllaia1uość lowarzy!)twa w rol\u U• 

1J1egłym była uardw ożywiouu. Lt:l\iUze 
towetrzystwa octwit::ctz11J na 111iesc1e óUOO 
wor;i ,n, a speCJalnych wizyt oy ło 1200. 
\• w\gu ostatm1.:łl chterecll mit:Slt;(;y W}• 

uano l44l-U 11.:k,trstw. Płatnyc11 p1e1~g­
.ii i.1n.y wysta110 do chorych JOóO, " hu• 
u 1.;1 uw~ -.il 5•U. Oprócz pomocy łekar­
~1 -. 1 eh uosian:amo także chorym rozm: 
ywaulHy :.-ipo~ywcze, a miirnow1c1e: m1ę­
·,a - ;:,7u .u1muw, 'ulu u - !:>o4 1u11 1y 1 

1Jt11.>aty - .S'i8 łutów, mle1ut - ;,vu. 
Kwart 1 kei.ru - 1-019 L.aszet\. 

:).p.rQ \\utu'1 1l l Kasowe wyl\azuje 4o97 
iulJ. i 9.'.> 1 ł "' ' !\Op. wpływow, a wy­
i.iatkowaho 47ł>O rub. 1:54 1 pół lwp., 
poiosuwo w11o1c ua JOK uiet.~cy 141 ruo. 
,AJ ltiop, W f<>lqJ bjeż'ł~Ym dochody 

= a rzecz „bykur cho· 
lim". Celem powiększenia funduszów, 
łódzkie Towarzystwo pielęgnowania cho· 
rych .bykur cholim• urządza w dniu 13 
lutego r. b. w teatrze wielkim przedsta· 
wienie teatralne. 

Przez artystów teatru polskiego A~ 
Zelwerowicza zostanie odegr.aną, niewy­
stawiana 1eszcze w Łodzi sztuka .Mój 
przyjaciel Tadzio11 'Mon ami Tedy) ko· 
Jlledja w trzech aktach A. Wvoire i L. 
Bes nard. 

= {a) Z bałuckiej kasy po­
grzebowe · . \ 'czoraj po południu, 
w lokalu p1 Z} u hcy Zgierskiej nr. 1 SO, 
odbyło :się ogólne roczne zebranie 
członl(ÓW bałuckiej kasy pogrzebowej. 
W rolrn ubiegłym rodzinom zmarłych 
członków wyctano wsparć na sum~ 4530 
rb., a t azem wydatkowano 5565 rb. 33 
kop .; w lrnsie na rol( 1911 pozostało 
893 rb. 95 kop. Do komis11 rewizyinej 
wyorano pp.: M1lwłaja Neldnera, Wil­
hc1111a Weinerta i h:udolfa Motensena, a 
na zastQpców, pp.: Adolfa Millera, Emi­
lci tlage i Rudolta Neumana. 

Następme uch~ alono zmienić arty· 
kuł 19 usLawy w tym sensie, że na 
p1zyszłość zamiasL Jo rb. ma być wy­
pła,ana zapomogó! t) lko w sumie 15 rb. 

= (r) ._ TowarzyGtwa kolo· 
nji letnich. W środę dnia lo 'b. 
111. o godzinie 9-ej wieczorem odbc;;dzte 
się w lokalu żydowskiego Towarzystwa 
Doliroczynności przy ulicy Zachodniej 
nr. 20 ogólne zebrame członków Towa-
1zystwa kolonii letmch dzieci żydow­
skich m. Łodzi, 

Zebranie to, jako zwołane w dru· 
gim term1111e, będzie · prawomocne bez 
wzgl~du na ilość obecnych członl<ów. 

= (a) e stowarzyszenia 
nauo.zycie~i zydow. \\i 1oka1u zy­
dowst\leJ szkoły rzemiosł przy ullcy 
Sraame1, onegdaj wieczór odbyło si~ o· 
Jólue roczne zebranie czhtnków Stowa­
rzyszema nauczycieli żydów. Zagaił ze­
brame prezes Stowan:yszenia, p. !:>zwaj­
cer, propo11u1ąc uczczenie przez powsta­
me pam1t;c1 Elizy Orzesz1wwej1 Maqi 
l{onopmck1ej 1 Lwa Tołstoja oraz trzech 
i~marłych czł"onl\ów stowarzyszenia. 
1'rzewodniczy 1 na zebraniu mży mer 
F rumkiu, a sekretarzem był p. li. ł{u­
bmszteJn. 

Według odczytanego sprawozdania 
wpływy stowarzyslen1a w roku ub1e­
g!ym wymosły 1721 rub. 18 lwp •• a wy­
aauu wynosi.ty 1303 rua. 78 lwp., po· 
zostało w1~c na rol1. bieżący 417 rub. 
40 kop. Pożyczek wyctano na sumę 

loó rub:, a zapomóg uctz1etono na su­
m~ J22 rub. 

ł'o zŁitwierdzeniu sprawozdania i 
odczytaniu prototrnłu lwm1SJL rewizyjnej 
przy!)tijplono do wyborow. Do zarz'ldU 
:::>LowarL.yszenia wyoram zost~li pp.: llec 
1 f cumKmowna. 

Wybory prezesa oraz załatwienie 
innycll 1<west11 oałozono do nast~pnego 

zcurauio, l\tOre zwołane b~dz1e w naa-
1.huctt.ijcą sooot~1 o gou:i:mie 5-ej po 
połu\.1111u. 

= (.r) Zebranie ogólne ~ze­
ladzi stolarskich. w ct111u wczo­
raJ:s:i:ym ouoy.ro ::;1c;; w 1.1! ugm1 prawo· 
111uc11ym bi::t. wzgl~tlu 11a 11czb~ obec­
nych te1 ma11e, zeDr.:ti1it: ugotm: czt:lau:t.1 
s.olarsK1ch. 

Na pn:ewodni1.zqcego powołano p. 
01 low:;lrn!go, p1oro trtymał ::;e1ffetarz L.C1r-
11ow1~c1<1. 

.l:'o t:.agaieniu posiedzcuia prz.~::.ią­
p1u110 uu uurnd 1 wyourow, J;,tóiycn re­
iul!at by1 nG1~l~puJący. 

:::irn 11 ~rn ucn waht ograniczenia wy ­
sol s~1 '" .:p ~11ć, uaw:1anycn cnory m. 
L. ;i nl'!ast pu -1 ro. 2U Kop., lU 12 lute::.u 
w.spmc1J le wyp i a, Łł!li! m:: .i ą l) ' i1w t-Jv -> 
rb. 40 le 

W ::.prawie .;t;altiganiu w skłau_ł~~~h _Qu· 

= (r) A1•esztowanie bandy­
ty. Policji śledczej udało się znów a­
resztować niebezpiecznego bandytG So· 
bierajskiego, który w swoim czasie zbiegł 
z więzienia ł~czycldego. S. aresztowano 
nocy ubiegłej w jednym z numerów 
hotelu „Niemieckieito". 

= (w) Groźny pożar. D~iś 
o godzinie 4 nad ranem, wezw~no Je­
dnocześnie straź miejską oraz J 1 Il od­
działy straży ogniowej ochotnicze] ~a 
ulicę Cegielnianą pod nr. 39, gdzie 

Przybyli na ratunek włościanie, O· 
raz domownicy, zdołali pożar stłumić, 
choć płomienie przedostały się już n& 
strych domu. 

wybuchnął groźny oo~ar. . 
W chwili przybycia strazy na m1e1-

sce pożaru, z 2 piętra le~ego skr~ydła 
oficyny buchały oknami kłęby aymu 
oraz płomienie sięgające poddasza. . . 

Led wo straże rozpoczęły stłum1en!e 
ognia w tern miejsc.u, . nagle u~a~ały się 
kłęby dymu i prawie 1ednoczesme pło­
mienie, w oknach teiże oficyny na par­
terze: Wobec tego ' polożenie . t~wa~o 
się coraz groźmeisze tembardz1e1, ze 
ciasnota p odwórza, napełmoneg<? g~yz~-: 
cym dymem i brak dostateczn_eJ 1losc1 
wody na miejscu, utrudniały wielce ak­
cję ratunkową. Pomimo to, podwo· 
jone usiłowania straży_ celen:i opanowa• 
nia pożaru, zda wały. s~ę wro!yć bllzk1e 
zwycięstwo, ale og1en przedostał się 
znów do lokali mieszczących s1~ na 
froncie. . 

Ponieważ pożar zagrażał całe1 po• 
sesji, wezwano więc na pomoc wsp_om· 
nianym oddziałom staży 1_eszcze Ul 1 VI 
odziały straży ochotniczej. . 

Na parterze, w lewem skrzydle oh• 
cyny. mieścił się skład firmy Markusa 
Ra1tera i Maksa PMfermana oraz cu• 
kiernia Halperna, na 1 piętrze. składy: 
firmy M. Rawskiego, właściciela domu, 
oraz - M. B1rnbauma 1 Terle, M~esa 
1 Bychowskiego, na poddaszu i.as :­
mieszkanie Moszka Raw1ck1e$:!0, wyrabia· 
jącego czapki. . 

Wszystkie te składy, mieszczące to• 
wary wełni aoe i. bawełrna.ne, oraz cu­
kiernia Halperna, stały się pastwą po• 
żaru. 

Straty spowodowane poźarem są 
wielkie. 

Rawicki stracił całe mienie. 
Przyczyny poiaru dotąd niewyjaś~ 

nione. 
Pożar opanowano dopier~ około 

godziny 10 rano, dogaszame zas trwało 
do godziny 2 po poł. 
„ = \z) Drabny ogień. W s_o• 
bot~ w o godzuue 10 m. 35, przy uhcy 
PołudntoweJ pod nr. 28, w 1ednem . z 
mieszkań na 1 pii:trze, od nadm1ern1e 
rozpalonego pieca, zap~liła się ściana~ 

Og1en stłumił w ciągu poł go~z.111y 
1 odaz1ał straży ochOlniczeJ. S1rnty 
małe. • 

= \p) Bojka uliozna nie-
letnich. W ta1de1 bOJce, 01.1111ó:ił ra­
nę głowy dz1es1ęc101etni Mojzesz llranctt1 

uuerzony przez innego chłopca kamie• 
mem. Uługa 70. _ • 

= (pJ Ogólnemu osłab1en1u 
uległ na A11arze1a poc.1 20, Wu1ce11ty 
Ueoauer, lat 40, pu.w:;ta1ący bez za· 
J~Cla, = (p) Spirytusu denaturo· 
wanego natJU" ::i1c;; prz1.:z omyH~t: zo· 
na re11.:,cra l<ytKa L1pow1eclrn, lat ~3. 
::;1rnt1i.OW ::izl\.oc.ll1wyc11 me było.Połudmo· 
wa 16. 

= (p) · bójce pozadawali so­
bie ra11y w głowy 1 r~ce dwaj sl~larze; 
Leo pola ::>ta w111c1'1 1 w ładysław t< 1szer, 
ol>~J i-JO lat f>9. Opatrzono 1ch w 1-ym 
cynrnk. 

= lP) ,j;,.e se odów spadła i 
cwło po1rnlect.:yła sit: 6-letma Gryzelda 
ł'.ractltcowna. Alel(sandryJslrn 34 • 

= \11) asa iem zraniony był 
w g4owę µoaczas bóJl(i na Wiznera 3 
rnbul.illi l{e1ohold Kerte11lenc11 lat 31. 

= (p) liarnt'liem żelaz •Jm 
uJert.Ully ·w KIOlrat ślUSi.H'l :::ita111sław U· 
11.tUt:i<, lai 32, oa11iósł ran~ czoła . Prze· 
jazd 5 

-= (l.1J •)oś izgra w::r y sdę 1 1 

ro~u UłlJ\„ : , t:, 1 M11< ola1ewJ.;1t:: r0bo.11 1 
Lt 4a 1,:.il.:il Ztui..:iak upadł 1 czoło ol<u-

Kunka, który w chwili wybuchu po­
żaru spał w mieszkaniu, zginął w pło· 
mieniach. Spalone na węgiel zwłoki 
znaleziono pod niedopałkami łóżka. 
pod które widocznie schronił siE: nie­
szczęśliwy starowina, w chwili, kiedy 
spostrzegł niebezpieczeństwo. Przy zwło­
kach znaleziono niedopałki pieniędzy. 

Straty materjalne wynoszą około 
500 rubli. 

= (a) Aresztowanie. Na ulicy 
Dzikiej w Radogoszczu aresztowano 
Szmula Goldsteina lat 23, który uciekł 
z więzienia kieleckiego z oddziału rot 
aresztanckich. Skazany był na 2 i pól 
roku, pozostało mu jeszcze do odsie· 
dzenia 16 miesięcy. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowioza. 

z kancelarji teatru komunikują nam 
co nastc;;puje; 

- W dniu dzisiejszym, artyści na~ 
szego teatru czynni są w teatr~e wiei· 
kim, gdzie daną b~dzie P? raz p1~r~sz~~ 
wyborna komedia Andrze1a R1v01re ~ 1 

LuCJana Besnardu .Mój przy1ac1el 1 a· 
dzio" (Mon ami Teddy). Widowisko to 
przeznaczone 1est na dochód f owarzys· 
twa "By kur C110lim". 

- We wtorek, po cenach niższy~h 
od popularnych • Wesele„ St. Wysp1an-
skiego. W . „. 

- W środę, 4 występ anay ::,ie· 
maszkowej w dramacie Kisielewskiego 
.w sieci". 

- We czwartek, z udziałem znako-
mite~o gościa, po raz pien':'szy daną 
b~dzie głośna sztuka H. Bata11l a „Pan-
na głupia". . 

- W piłltek, po cenach mtszych 
od popularnych „Małka SzwarCłlllWpf" 
O. :L.apolsk1eJ. 

- w sobotę, o 3 1 pół po połud· 
niu „Rozb1ll\1" Bliziń~kiego (dla. mło­
dzieży J po cenach na1mzszych, w1~czo· 
rem zaś o a i kwadrans po raz pierw· 
szy "Hedda Gabler", dramat tt. lbsen~ 
z p, Wandą Siemaszkową, w tytułowe1 
roll. . 

- W niedziel~, o 3 po połud~1u 
po cenach popularnych „Mój przy1ac1el 
Tadzlo11 w1e\..zorem zaś o 8 i kwa<lran~ 
"Panna 

1głup1a" po raz 2-gi. 

Reper uar teatru Popular• 
nego. 

z kancelarji teatru komunikują nam 
co nasL~puJe: 

Dziś, w poniedziałek, daną b~dzit 
wspa111ała tragect1a w 5 aktach Uoelheg~ 
pod tytułem „Fausl",. w której wyst'łP' 
gościnnie . po. raz drugl Józ.ef t\.otarb~n· 
sl\1 irn~rowmk teatrów rząciowych w War· 

' sza wie. 
Entuzjazm, wywołany przez war„ 

szawskiego gościa, świadczy najlepie; 
0 wielkim talencie artysty i estety. 

We wtorek, ostatni pożegnalny wy· 
st~p drogiego gościa w tragedji Schille· 
ra Zbó1cy '' (Karol Moor). 

"Nie wytpimy, że i tym razem t~ab 
b~dzie przepełmony, nie P!~d!w b_o~1e1_~ 
zdarzy siQ znów _sposobn<;>sc podz1wia01c 
gry tak pi ętrnei 1 pod ka7.dym względen 
artysty zznej. 

, c środę, dla prenumeratoróiv 
„Kuqen1 t.ódzi-iego - znal<0mita sztu­
ka Orz····11 c we) „Harde dusze". po .ce­
ilt'1,.;,1 do połowv zniżonych za 01rnzarnem 
IH! ty aboncntowe . 

li • 
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Teat!" Popu arny. 

„UrjeB ~ kosła", 
trng~d1a w 5 al<tach Ka­
rola Gl:tzkowa. Występ 
Józefa ł\otarl ińskiego. 

h · .arJa Stuart", 
lra!:!.edra w 5 aktach Fry­
deryka Schillera. 

In ma,gnis et voluis.;;;e -- sat est! 
Dwa arcydzieła zaprodukował przed na­
mi teatr popularny, a mierząc to na 
zamiary, powiemy, iż najzupełniej stanął 
oa wysokości zadania. 

Poetyczny utwór Gutzkowa, w n:e­
poszlakowanym przekładzie pol3kim, 
dźwięczał cudnym wierszem w głosie 
złotoustego Józefa Kotarbińskiego któ­
ry jako Urjel, miał wdzięczne µ~ie do 
µopisu deklamatorskim talentem i wyra­
zistą ekspresją gry. Zmagał się duchem 
prorneteidy, wałczącego o prawd~ z 
dzikim µrzesądem fanatyzmu. 

Wszystko to już było, jak mówi 
Ben·Akiba, arcy-rabin Gutzkowa. Oto 
i dz.isiaJ walczymy o niepodległą myśl, 
a me. wszystko co z walki tei wynika 
- jest dobrem. Dobrze jednak, że obok 
wojujących gnain religijnych istnieją i 
będą istniały wojujące idee ze swymi na 
czele bojownikami. Ci zapewne nieraz 
~rz.em·.:>com uczuć własnych ulegną, c..le 
t1awet z 1ego upadku wykwitnie luedyś 
róża JULrzennych dm, bo tacy Uriele 1 
G10rd'1no·l>ru110 rn~AY ostatniego mt: 
wyrzekną się: „E pur si muove!". 

W roli J uoyty p1zeJmuJąc4 w:dr.ów 
':zczer~m wzruszemem postać: dała p. 
bolt:slawsk'1. · KtoreJ li:!ient o bogatym 
wpas1e liryzmu 1 dramatycznych tonaqi, 
urasta w s1~ę prawdziwą. 

Dowód tego złozyła. p. Bolesławska 
w rneaz1el~, \\ 1ytu1ow.;1 roll Mar!L 
~rnart. ł.Srak micJ:sm1 me pozwala nam 
JzisiaJ, ani na stre;.,zc~erne sztuki. am ua 
l..iOk!aauą pracy i:lrtystow ocenE:. 

Ogrnmczamy Si~ powolaniem na 
µocząuwwy aforyzm z tym aoaatl~iern, 
ze V! Orww:k1 1 Ji;!;W_ lJuaiey Le1s~er, 
1wchaneK królowe.1 t..lżb1ety, trwożnie 
us1łUJ'!CY wyuaw1ć Man~. - zoo.cazowar 
na1ezyc1e lę c11w1e1ną1 a przez to zdra­
az1e.:1u1 osol>istosć, zaś p. Mastalski 
,Ce<.u Baney) u_yJ Jar z oronzu wyKutyw, 
:11eug1ętym męztm sumu, mgoy 111e wy­
i:t1ouzijC z cuarnkc~ru. t..1żo1c.::'"• krolowa 
AuglJ1, wytworną mH:1ht oalwOrczym~ w 
Il· PC:tncew 1,wWeJ. L. mnycłl any:nów 
ooznaczyta si~: p. tiwwsk1, jako Nlort1-
1ner, rueszcl.,suy sp1s1ww1e~ na rzec,1; 
'.Vlar Jl ~tul:lrt 1 p. ~yc11towsK11 ów zacoy 
°l atbut, Jeoy111e lul'Zt\1 z posród 11 rnr;1;au 
1oradca t::łzbiety 1 s10,:;1ry wyrodn~ •• 

Cz. L. 

......... --·---------,,,..,,..·-,,.,.._ 
~ronika są~owa. 

Zaoóji:: ·.z.:o„ 

Drugi wydział ! :.. : 1;:, pio~rkowski1:go 
sądu okr~gowego ro:•, ·ażał \• czorl:lj 
3praw~ l9•ietrnei.:o Bolesława Lewt;n• 
dowst,;et,u, osk .... .:.one~o o zalJu jsl v. o 
riieJaldegu j ... u.:: i...ar..::.ta:ra. · 

mentalnie. Zona Langnera oraz iei hrat 
..:ły-;zeli wołanie o pomoc L:rngnera, 
lecz nie zwrócili na to uwa~i. 

O morderstwfo dowiedzieli się oni 
dopie,·o od stróża nocnego, który ich 
zawiadomit, że Langner leży martwy 
przed bramą. 

Przeprowadzone śledztwo stwierdzi. 
Jo, iż zabójstwa dokonał Bolesław Le• 
wandowski. 

Areszto\vany w kilka dni po zabój­
stwie, Lewandowski przyznał się do wi­
ny, lecz dodał', że zranił Lewandowskie­
go w bójce. W ten sam sno sób tło­
maczył się Lewan-.!owsld i w sądzie 
okręgowym. 

Drugi wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego skazał 19„lelniego 
Bolesława Lewandowskiego, mieszkańca 
gminy Szczawill ~ub. w'arszawsl<iej na 
rok i pót wit:i'.ie11ia. 

Uwol111iel1ie !<eiędza. 
Petersburg. Mmister spraw we-

wnętrznych zażqdd od iubelskiego bia 
skupa rzymsko-katolkkie,;o uwolnieni­
księdza Paneckiego, który w dzień 1m1e­
nin Najjaśniejszego Pana, 19 grudnia 
r. z., nie odprawił nabożeństwa dzi~k­
czynnego. 
Zniesienie generał-guherna· 

torst a. 
Petersbrrg. Rada ministrów zatwier 

dziła projel\t ministequm spraw wew 
m:trznych zniesienia generał-gubernator 
stwa wileńskiego, kowieńskiego i gro­
dzieńskiego. 
W uni ersytecie warszaw­

skim. 
Warszawa. W uniwersytecie war­

szawsk11n odbył się wiec studentów, w 
którym uczestniczy.to 500 studentów z 
ogólnej liczby około 2,000. . 

Na wiecu tym uchwalono Jedno­
myślnie µr1ez aklamację odczytą.ną rezo­
lucją strajkową. 

Przeaewszystkiem protestuje ona 
przeciwlw oi.>ecnemu stanowi rzeczy w 
szlmłach wyższych rosyjskich, solidary. 
zuiąc si~ z inemi. wczeSniejszemi, poa 
dobnemi uchwałami studentów w uni­
wersytetach w Cesarstwie. 

u11.e1 żąua swobód osobistych i u­
niwersyteckich, opartych na całkowitej 
autonomji życia uniwersyteckiego. 

Nast~pnie rezoluqa domaga się 
doµuszce111a do uniwersytetu narówni z 
mężczyznami kobiet; zniesienia wszelkich 
ogra1i1czeń µrocento1v' ych w p rz1mowa­
n1 u do uniwersytetów żydów. 

j ·den z punktów rezolucji studenc• 
kiej dotyczy przekształcema uni .versytetu 
warszawskiego stosownie do potrzeb 
miejscowych. 

W koftcu uchwała zawiera ogłosze• 
nie strajku studenckiego do lwńca rolru 
szkolndge. . 

Po powi1~ciu t)ch uchwał. ~tu~enct 
rozeszli si~ zupełnie, spoko1me 1 po· 
śoit:::iznie. 
• 1--ollcja przybyła wtedy. dopiero 

przeo. un;wersytet, ale nie interwe• 
1110 i.'t'ał a; 
~a unii'fiersyl:e.nie jagielloń­

s .... ian. 
Kraków. Na wiecu młodzieży „µo· 

stępowt!/'", i~~óry o ubył sit: one~daJ w 
si:u1 r 1e,ni.. w Krakowie, uchwalono re­
zoluc;e l:<LS t:PUJącc: 

Młouz1ez ~maJKu,ąca, zebr.ina w d. 
10·.}'l!l o. m. na 1w1uc1::;1e, pv 1yzwuże­
u1u ubct..11t!J ~ytuaCJI, pod11os1, Jal< to 
Z!t!;:i..'..'tt \...L.y:i1:a pOJ.HZ.~d1Lv, l\Ol1tCCZllOŚĆ 
p 1..y\ tOcen:a normalnego Dli:!gu n:eczy 
W UCllW..:13)' lt:~!e. 

wiem kro!· 1ego rodzaju (np. utrudnie­
nie komukolwiek zapisania się na uni 
wer::;ytet podczas nowych wpisów) fata!· 
nie wplynie na sytuację na uoiwersyte· 
cie i niezawodnie doprowadzi do zaos­
trzenia stosunków. 

Młodzież uważa, że postępowanie 
senatu wzgl(!dem życzeń młodzieży, a 
przedewszystkiem µrzychylne zaopinjo· 
wanie rekursów do ministerjum oświaty 
ma obecnie w całej sprawie pierwszo-
1 zędne znaczenie i wpłynie niewątpliwie 
na pomyślne ułożenie się stosunków 
między rnłodziei..ą a senatem. 

Kraków. Stało się to, co fatwo 
można byto przewidzieć: ministerjum 
wiedeńskie zarządziło to, na co w ża­
den sposób nie cheiał senat polskiego 
urnwersytetu sii: zdecydować. Zarządze· 
u iem mir.istequm zostały wy kła dy t<s. 
Zimmermanna cofnięte. Wykłady te by· 
ły bowiem zgłoszone tylko na semestr 
zimowy. 

Przez zamknięcie semestru zimowego 
skof1czyło sie „publicum• ks. Zimmer· 
manna. Słuchacze jego dostaną testy za 
dwa wykłady, których cierpliwie w se­
mestrze zimowym wysłuchali. Na se­
meslr le1n~ „publk:um" Zimmermanna 
me lest zgłoszone; ministerjum nigdy 
już na to „publicum" 111e zezwoli. 

Proces hr. Kwileckich. 
Berlin. Głośny proces hr. Kwilec­

kiego w ostatnie) instancji w najwyż„ 
szym sądzie Rzeszy w Lipsku wyzna­
czony został na dzień 23 lutego. 

Smierć Rotschihla. 
Wiedeń. Zmarł baron A1bert Roth· 

schil<l, urn1ęty apoplekcją. 
fliedeń. Gazety obliczają, że poda 

tek spadkowy po sm1erci zmarłego 
P..lberta Rothschilda wynosić będzie 20 
1nil1onó w koron. 

Rozstrzelanie generałów 
Haiti. Wojska rządowe u1ęły n~ 

przylądlm dwuch .generałów i:owstan 
czych 1 rozstrzlały ich natychm;ast. 

Katastrofa na wystawie. 
Bruksela. Wielka hala maszyn w 

oddziale rnemieckim wystawy brul(sel• 
~l<iej zawaliła się. Do południa wydobyto 
włoki 3 zabitych 1 1 rannych. 

Sprawy porługalsa.i~. 
Lizbona. Kapitan piechoty Fonseca 

został usuni~ty z armji, ponieważ star~ł 
sit: podburzyć swych ko~eg?w _przeciw 
obecnemu rządowi repubhlcansk1e~u; ~ 
tych samycn powodów, w m1esc1e 
Coimbra. aresztowano studenta uniwer­
sytetu. 

Obrona wybrzeży. 
Haga. W izbie postów przy . ~ma­

wianiu budżetu wojskowego mm1ster 
wojny oświadczył, ze plan obronY. wy· 
brzeży pragnie tylko doprowadzić Ją od· 
powieenio do wym:igań współczesnyc_h,_ 
a to w celu zapewnienia neutralnosci 
podczas wojny. Fortyfikacie Amsterda­
mu wkrótce już bedą ukończone. 

XX-ty 
ski ej 

Sport 

ń walki fran~ 
u A. Devigne, 

Walczy.ty t1 tJary. 
1) Dubow-l<alluta. Ciekawa wa 

nie dała ret.ulta:u. 
2) Weber-Mańko. Walka rozstn 

gająca. Mańko nagłym chwytem po 
żył przeciwnika po 1 minucie. 

3) jensen·Hanibal. Silny negr z1 
ciE;żył po 16 rn. 

4) Szwarc-Karoli. Zapasy po 
minutach nie zostały rozstrzygnięte. 

Dziś walczą: Ensen-Mańko, M 
donald-Hesler. Weber-Kahuta, Ę 
Du no-Szwarc. 

Odpowiedzi od Redakc 

Zapytującemu o fabryki nawoi 
sztucznych. Oprócz fabryki łowlct 
istnieje też w Kielcach fabryka su, 
fosfatów, do której sz. pan może n 
cić się z zamówieniami na przetw 
chemiczne, słu:.i.ąee do użyźniar 
gruntu. 

ZHPOBUDl 
CHO RUROM 

dzieci może każda matka.. 
krzepiąc organizm dziecka·· 
racyonelnem odżywianiem. 

Powagi medyczne 
orzekły, że 

MQC HR MLE&ZHA 
ES LE'a 

wpływa zbawiennie na po• 
myślny rozwój organizmu 

dziecko. 

~r~zjer ~ams~i On~olal1 
Profesor Francuskiej Akadem)I 

STANISŁAW NOWACKI 
nowo otworzył Zakład; salon dla 

i Panów. 
Cegielniana 47 r6g Wschoanfej. 

31-

'' p~~re~~~ą Theodora Jun~ 
NOWY PROGRAM. „Variete . o 

-sr Loite:ra król gry diabolo. Les Sp inx1 znakomity duet trans! 
macyjny. Pau~~ Tory, węgierska śpie\\aczka. Edvell France, ~e s~. 
mądrą małpą. Esperanto, śp!ewaci:t~a esperanto. T_he Uldall, ~?~gie 
i gimnastycy. Georg and ~arl, ekscentrycy. Czud1n D~v, _ros~J:,~1 c, 
Bykowska, tancerka. Was~~ieff, humorysta .• L:ola ~·· w1e:ie?sk1 de 
rfiozzita, tancerka.·&. Krasanska, tancerka. Ndh, sub,etka. Zabłoc;kl 

\'11 tin. u L ) m i.pca r. z. w 1„iesz­
lc.„1: ! „c..•1t, --· e-::~r, i:r:::y ui.cy Ł:.gL, ·, 
n.C„LJ i1f. ł ~.:uJdO Va40 5:ę l\ili.t t.S..,b, 
a Jll1~U(I_' • ·.u;,, Ofi:ICla Le·v\am JW;,~.;. 
L .. t;.U gvudi.y lU t!J Vii\.:~~Olen. L<.:li'"' 
,_:_ :l'.i \~.>:--H.>v .... u„I! ~~.}Lil gu~~I Ha uw„~. 

, ~:t:J .!.t:„ !l!.t;L~Y !1.1?1 a. 1J1a ... n:1 L::\·,..:i.„ 
<:i.uw:::11.m11 wyrn1d~ i<.iut1.ia, 1-udCLa:i l h„· 
r~J L:tug!itr ucl\~IZ}~ JtJuąo z Le~Hui~ 
r.owS1\1CJ1 owa razy w twarz. \-v te ... y 
l3d1e:sław L~wanaowsl\1 'Wyjął' nól 1 „ .... . 
'Jał mm Lzingnerow1 1an~ w p1ers. C10~ 
~ył \al\ ::ilJlJ)' I Żt: Smie1 C ila:mu;iła HIUU 

lHio:..i..~t. zadrz1..;a się energicznie 
vrzc1.. „ i..., •• ::i:cll\1m ewemualny lil 110-
wy 111 „ 1 ątr .ącyrn !<rokom ze stronny 
lt:Y u ui"lnv m1arodaj11ycl1 ", Każcty bo-. 

polska subretka. Stonkoft, serbska tancerka. 
Początel: koncertu o 9 Przedstawienie o 10-ej. , 

CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50. kop. Loże na cl tery o5oby 4 rtw 
Dyrekcya gwarantuje doborowy prog~am 1 •• wzorowy porz(\dek. Ceny w bufe 

znacznie zmzone. 

n.~i.z-==~~mmm;=~~~:·;-::;;»·· .:v~~. s: .......... mLmm-=~· ~· ~--S1t~~m~r.:;~~~mzmm3mmmammm•m•mmn•••••••111 

~ TYLKO. 
i· 
~, 

~. 
I ,; 

i '' 
D_. '' 

• e 
Od wtorku, d. 14 lute~o r. b. 

codziennie ~~~~~ prz~dstawienie 
~:::o.::.rr- -x- · . .... ,.r. ' nr~ 

puHi\tualnie n !.r. ] 01L WJecz. 
---~---'"""" 

biletów dla mfodz.ieży 

295-1-1 

. i· 
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S-wiatłoleezniezy i t{oentgenowski Gabinei 
D-ra s. KANTORA. 

lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Fal a, Ze Golca, . leln~c ; iego 

SpeejaUsty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczoplciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

Leczenie promieniami Roentgena, ś iatlem Finsena i k)llfarcowem (cho­
roby skóry i W)lpadanie wJosów~, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo­
roidy) elektrolity (radyk'11ne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
l pneumatyczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, iusu­
wanie brodawek) Endo i cysto& opja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

• 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od fi - 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon Ng 19-41. 

SZVBKIE 
i zupełne wyleczenie zaziębienia, bólów gardła, 

chrypki, kataru, ostrego lub przewlekłego, 
zapalenia oskrzeli, influenzy, dychawicy', rozedmy, 

eru zapalenia krtani, zapewnionem jest przez użycie 

ANTYSEPTYCZNYCH 

(Pastilles Valda) 

N"te zapominajcie jednak il!dać we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych wył~cznie 

PRAWDZIWYCH PASTYLEK VALDA 
(Pastilles Valda) 

PUDEŁKACBzBANDEROL.Ą,CZER'WON4 

i opatrzonych nazwą 

Dr. A. I. ~oMsotel i M. ZmigrJ~er 
Inzynierowi1 technolodzy 

Warszawa, Króleweka 16. -· Telef. 37-52. 

SZCZUt{V 
wyti;pia zupełnie pasta, pr;r.ygotowana 

w Aptece j(.Zalewskiego w Rawie 
gub. piotr. nagrvdiona z1:1 szybkie i 
pewne dziRbnie na wystawie w Wie­
dniu wielkim 111eo:lalern złotym. Cena 
funta 1,20 kop. op1 ócr. przes. pocz. 

Biuro Jatento1Me 
wyiednywa paten.ty "" wynalazki, ochronę modeli, ma­
rek fabrycmych ' handlowych. etykiet, rysunków i t. d. 
w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu środków 

leczniczych. rl92-4 
PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI: 

Dr. Bolesław H~9111an, ~6dź, I{arola 3. 

. 

-2-2 

gotow~nei .~mietanki~ 
NaJsmaczu e1sze -.J 

WODA STOŁOWA 
Vitte Grande Source 

Poleca się cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
M 14 Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2166-26-1 

Tanio, bo w 'prvwatnem f'f:c,lk:i niu. 

SkłaD fortepianów i J>ianin 

S~!!!! Chodkowskiego. 
S >rzedaż za gotówkę i na raty, 

zami~na, strojenie. 
Mikołajewska N2 25, 

J.sze pi~tro. Telefon 18-11. 373-6 

ulica Wólcza{Jska .N2 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla c1.orych o•i 2-5 rb„ ambula· 

torjum dla niezamoinvch, oO kop. 
Leczenie promieniami •'łoentgena, lampą Finse.:.. 

na i Krom~yera 1 prądanu u ""}sok•em 111p ięciu (arsan• 
valizacja).. Badani~ krwi i ma 11tek na syfilis . 

Godzmy przyjęć: od 8 - 8 rano, od 11 i p ,ł do 1 i pói: 
w pał. i od 7 - 8; w niedziele l swię a od ~odz. 9-10 ł 
od 12 i pół do 1 i pół po połudnrn. Kobietv chor'! na choroby 
skorne i weneryc~ne przyjmuje pani Dr • .Zand~ Ten n an• 
baum w poniedziałki, środy i p1ąt 1.;:1 <>l 5 i 11ul d.> G t pót 

145-6-l 

434--320 

~ Kwiaty świeże, ~ 
no:iJiny, b ~iefy i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

. SAL J_& 

Dzielna .N'!! 4, Piotrkowska .M 189 
i Zgierska' Jfa 7. 'feJet. Nr. 14-99. 

SPECJALNY 
FRYZJEP:KI SALON dla PAN 

Specia ist chorób skornvcll, wene" 
rvcznych ; niemocy ptc1owaj 

Dr. St. LE W KO W I CZ 

E U G '' Leczenie elektrycznością. elektry­
cznym światłem i massaiem wi­

bracyjnym. 
'' . Zachodnia 33, (obok lombardu} 

K!RTO~VSKA 
' Łódź1 Konstantynowska 5, 

PoleLn ~can. Paniom w f-~odu okolicach 

r APIĘKNIEJSlt CZESANIE 
m; c t' ~owy z natycł.miastowym wysu­
szen e:"n ivlanicur) czyszczenie paznogci. 
farhow:>nie włosów i wszelkie roboty w 
zak1 e' tierukarstwa wchodzace jako to: 
lok turhonowc, warkocze i postisch. za­
wsze '"' najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kieni..nkiem. Wyuciam upina­
nia najnowszych fryzur w ó lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 lutego 1911 r. 

Gretchen i Carl Mor1tzo 
Komiczny Bawarski duet, 

The Sampo's 
Tancerki internaci Jlll<liuc. 

Trupa Liłhputów 
z pi~ciu najmniejszych karlików 
śpiew, tal1ce 1 muzyka i ćwiczeni~ 

gimnastyczne, 

Koliszew 
Polski humorysta, ulubieniec Lwowa, 

Trio Romano 
Komiczny muzykalny akt, 

Maud and Sames Charber 
The American Hoop and Club. 

__ Jugglt:r._ ---
łiavees Fox 

Artysta-malarz nogami 

Leoner et Tentora 
Gimnastycy parterowi. 

Jankel and I enio 
_____ E_·k_s_centry,_c_y, ___ _ 

Trio Stellas 
Truppa tancerzy. 

Luchon et Lasson 
Operowi parody,c1. 

URANIA-SIO 
Nowa seria obrazów. 

Pud wcrand:i. 

Koncert łłumunskiej Orkiestry 
pod batutą l·apt:lmi~tn:a . 

GIZA STEN.IAN, 

ur. • i berstlom 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-& 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4: 

Konttantyalłwskft 

Syphllis, skórne, wenery°'1ni, 
choroby dróg moczowyc;', 

... y,mUJf.i 110 8-1 1 11., 01\ 
5-8 w-iec&. dla p4ń od ~,-5 p• 

olu1~•li! 1 71 !3--0 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, wene· 
ryczne moczopłciowe i niemocy 

płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Ptqjmujc chorych od 8 - 1 rano 1 o~ 
4 - 8 po poł., panie od !> - 6 po poł. 

86'14-0-0 

Dr. Feliks1
• Skusiewicz 

Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 18. 

Przyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa· 
nie od 4-8 po po.t., w niedzie· 

lę od 10-1 rano. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób obiecych • 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół d6 

6 i pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Telefonu NJ 16.Sli 2010-! 

Dr. „e erg 
--= Krótka 5 --
Choroby weneryczne, 

p oiowe i skóry · 
6490-5 

Specjalista chorób włosów, skór~ 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Promenada 13 (róg Benedykta). 
• • . Choroby skóry. włosów i wene · 

Dr Rablnowlez ryczne. Usuwa.nie szpecących 
Dr. S. Sznitkind 

• włosow. 
c;HOROBY GARDŁA, NO~A. P.l'Zyjmuić: od '3 1fo 8 I r6l r'nO ori 12 

, 1 ,~lU. Jo 2 i p6ł po pni. i ..,:1 4 1 pól do 1:> 1 p<·ł 
. zr: NA 3. 'decz. Pinie; .i·I 4. rei ''i I) 

puhl'Jn1u. W 1 i~tltidi: Io 3 ) , !1 11 1 

lJ-J-1 lU7~-iJ-U 

ul. Srednia nr. '2. 
Leczenie elektrycznością i masa· 

żem. 
Przvimuie od S-'? po pot i od 
i dn (/ \ 11er7.J dld dam r·J ..j. -.5 
po poi. im-·H -1 



f\OR!ER tOuZKl -q lute~o 1910 t. 

Bilans na 1-go Stycznia 1911 rok u 

T-wa Wzajemnego Kredytu Han~l.-Przemyslowego w Lodzi. 
Powróci' :i zagnrn1cy i zamies 
r1a stałe przy ul. Zielonej 41. I pi~ 

Chiromanta „HENRY[ 

I 

AKTYWA ul. Pasaż· fillayera N§ IO PASSY\'! •, · • lC'H .Jtą.c kosztów i pracy ! --- cz ·1 • ..ttecznie naukl chirom 
i ka. ;i i przepowiadam s~ 
mem , 1ych okultystów, jako Kasa - - - - - 14:118,19 Kapitał obrotowy 10ol 0 wnioski 164840,- I 

R~chunki przekazowe w bankach 90212,]5 • zasobowy -
Udział w B-ku Tow. Spółdzielczych 7500,-

. 
rezerwowy 

" -
- 2674,87 

- 4218,23 
I 
I 

Papm . Mo.ean'a, Etteil'a, Elivl 
Levi i in, 

Cena od 1 rb. Niezarnoinym od5( 
Wróżenie z dłoni. 

Papiery procent. kapit. zapasowego 2592,48 Kasa przezorności pracujących 3976,48 J 
Przyj~c1a od 10 r. do 9 wiecz codl 
Bez p:>równania z tutejszymi tir 

wia<laczami 
własne - - 464,90 • " 

Skup weksli - - - - 1391923,32 

Poź1czki na 1&1taw pap. procentow. 5987,30 

Rach. specjalne bieź. zab. pap. proc. 3376,37 

Weksle u korespondentów - - 64922, 71 

Korespondenci - - - 79014,81 

Ruchomości - - - - 2767,-

Wydatki do zwrotu - - - 1,17 

~<" 
~.,.,. 

1662879 90 

Lokacye - - -
Redyskonto weksli - -
Korespondenci - -
S11my przechodnie - -
Podatek państ •1owy - -
Dywidenda niewypłacona -
1001° woio1ki do zwrotu -
Rezerwa proc. od lokac. termin0 

Procenty pobrane na 1911 rok 

Z1sk za rok 1910 - -

723680,06 

543346,85 

175468,49 

7069,92 

1456,05 

2108,32 

4460,-

w. 2082,41 

12318,78 

15179,44-

1662879,90 

wejście 41 ZlELONA 41 fur. 
282 -15-

Dozór Bóźniczny Okr. Łódzki 
pod<.i!e do wiadomości, że cz 
ności re 1)artycji składki grr 
nej i szkolnej na rok bież\ 

ukończone zostały: 
Osoby zaintere ·owane. w c 
'U <l' u.:h tygodni, licząc 

dat} 1 iniejszego ogłoszen 
mr i~ą takvWY rozkh1d przeg 
dać codziennie w biurze Gm 
Żydowskiej (Nowy Rvnek 

Zarząd1 A. Babicki, L. Jeziersid, T. KoHarzewski, Cz. Szaniawski. 

1 przedstawiać -i1-.0J~ rd . 
macje. Po upł)·w,e wyżej v 
mienionego terminu, żao 
reklamacje, tyczące się skła 
ki gminnej i szkolnej nie b~ 
uwzględnrarie. 286-2-
Lńdź. iln!a 9 ).\O I «'t~D 1911 l\' 

Aktywa: 
Kasa - - .- - - -
Rachunki bieżące w Bankach - - -
10% wniosek członkowski w Centralnem Banku T. W. 
Papiery publiczne - - - -
Skup weksli, opatrzonych najmniej 2-ma podpisami 
Skup papierów publicznych wylosowanych i kuponów 
Rachunki specyalne członków, zabezpieczone -
Korespondenci - - - - -
Koszta urządzenia - - - -
Wydatki zwrotne - - - -
Zaliczenia na dokuruentyr przyj~te do realizacyi 

Passy wa: 

Kr~ 

Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 1592 członków z od-
powiedzialno§ci'l na Rb. 7,488,500- - -

Kapitał zapasowy - - - - _ 
Fundusz rezerwowy członków - - - -
Kasa przezorności i pomocy pracowników w Towarzystwie 
Wkłaóy od członków i osób postronnych - -
Redyskonto skupionych weksli - - - -
Rachu::iki specjalne Towarzystwa zabezp. weksl. i pap. 010 

Korespondenci - - - - - -
Procenty niepodniesione od wkładów - - -
Wnioski członkowskie, podlegające wydaniu - -
Dywidenda i proc. niepodniesione od wniosk· czh i fund. rez. 
Podatki państwowe - - - - -
Sumy ptzechodnie - - - - -
Procenty za rok bieżący - - - - -
Zysk za rok 191 O do podziału pomiędzy czionków -

Weksli do inkasa - - - Rb. 448,384,30 
Depozytów do przechowania - - „ 857,416-

*) po uwzględn.ieniu Rb. 10,622,06. przelanych z 
zysku za 191 O rok. 

**) po uwzględnieniu zwykłych odliczeń na kapitał 
zapasowy, kasę przezorności pracowników i tentjemy, zgo·· 
dnie z uchwałct Ogólnego Zebrania członków z 1910 roku, 
oraz. na mocy § 69 U ta,vy Towarzystwa.. 

•==·=K=ub=·=j Kop 

265,871 12 
367,957 ! 37 

' 500 --
418,743 03 

6,851 ,761 57 
l,790 -

378,828 Ot 
579,o9s i 10 

4,479 67 
14,592 39 
71 668 32 

8,955,L8718 ,_ 

748,sso I _ 
*) l os,642 I 86 

110,455 I 92 
34,024 82 

5,502,486 93 
991,977 I ,33 
101,411 04 

1.021,s4s I 9J 
41,826 l -t 7 

854 I 79 
17,643 58 
6,422 84 

116,997 81 
88,499 50 

**) 66,647 39 
s.9s5.~81 1 18 -

Znany Cyr A. nevt_nó 
RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul. Cegielaicrnej; Dzielnej 

W poniedziałek, dnia 13 lutego 1911 roku, 

srorto w o-a tlet J cz~e-rrzeOsta wie me 
z udziałem całej trupy na czele nowych d,;biutantów. 
20·ty dzień wielkiego wszechświarowego championatu 
Francuskiej Walki _zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechś iata na mistrzowstwo 

na całrm świecie. 
Honorowa wstęg2, złote srebr.;11e . 

i bronzowe medale 
9Jziś walczą 4 pary 

Hans Szwarz - Em-Dono 
Germanja. Champion Rumunjl 

Mańko - Jensen 
Warszawa (Walka rozstrzygajllea) Danj• 

Makdonald - Hesler 
Szkocja (W alka rozstrzygajitca) Szwecja 

Kahuta - Weber 
Ind je GermenJa. 

Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów, 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

U w a g a ! Tanie mi'=so po 15 
i 16 kop. funt wołowiny NR 1, Ból ~łowj' i migranę 

cielęciny 16 lmp. i siekar.e mięso radykalnie usuwa 

18 kop. F. Sroka, Konstanty- ~igreJJO • NervosJn I 
nowska 56. 425-3-1 Bezwarunkowo pewny i .nieazko- I 

ł' t d dli wy roslinny środek. Z11,dać w 

Zaginą paszpor • wy any z gm. aptekach i składach aptecznych 
Szymanów, pow. sochaczew- tylko ORYGlNALNYCH. proszków 

skiego, gub. warszawskiej, na imiE: 10 kop. s:i:t. Pudełko 1,20 kop.

1 
Józefa Budeckiego. 412-3-1 287-b2-1 

Zaginęły 2 kozy, szare, młode, 
(kotne). Odprowadzić: ulica zaginął paszport, wydany z m 

Konstantynowska 56, F. Sroka. Nowo-Radomska, gub. piotr· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 423-2-1 rows~e1 na im~ Hajerw~~ 

. Duło, enia drobne: Kapusta l<waszona kilka beczek 
jest do sprzedania. ~ iado­

mość: ulica Młynarska J& 65, w 
POSWkUję po~ady ~aSjera, in.- za~~~=--~~:;~~i~~::_·-·!-~~:~: kzo:~~~~ł paszport~ W~~!-;/;;G 

kasenta. !!lagazyrne~a lub p1- teczce na głowie, n:izywa się Karzew, pow. kolskiego, gu. 
s3rza. Kau~11 300 rubli. ~<"ki- Józia Goszkowska. Odprowadzić: kaliskiej, na imię Marjanoy Kr 
goszcz ...... ab1a 9, Ryctilewskl. Młynarska M 32, F. Gustowski. lasik. 437-3-1 A A A Wielki wybór służby 

„ • • z dobremi świade­
ctwami poleca Centralny Kantor 
rekomendacyj ny, Piotrkowska 7. 

221-10-1 

Dla mężczyzn niebywała okazja! 
· Materjał (skóra angielska) na 

ubranie nie do zdarcia. Łokirć 
50 kop. Andrzeja ~ 4 m. 18. 

431-3-1 

1-Ie„ i"'. 426-14-1 

Kuczer l wojskowy) lat 25, po~ 
srukuje zajęcia. Dobre świa· 

dectwa. Ul. Zgierska 49 m. 40, 
J. Akulewicz. 436-1-1 

Lombc rd akcy1ny1 ul. MikOiii: 
jews,rn Ng 23, sprzedaje tanio 

różne towary wełniane na gar-
nitury męskie. 402-to-1 

Meble z kilku µoko1ów 5prze-

Fahryka mebli zelatny„h. ma- dam za bezcen razem lub 
teracy, oraz lakiernia w~zel- częściowo. Główr.a 42 m. 91, 

k.llh przedmiotów. M koła ew· w druf!iem •:odwórz:i. 434-3 
_,ka .M 27. 372-6-1 

Je· t poKOJ uu WY·•i:ijGCl::l lim~­
!> owany dru 1ed11e itlb d,\UCh 

sob. Za..:hod11ia 37. 1-e p 1ętro. 
387- 3-1 

s' N ·'f·re D r-...;o;. 

J/ aw1arn1a do sprzeclama zaraz. 
l\. Zachodnia Ng 29. 308-10 

PotrLt:Ulld Hltei1genlna usvoa do 
doras1a1ących parnenek. Wia­

Jomość: Zawadzka N2 36 m 7. 
430-3-1 

Wyżeł półtoraroczny do sprze­
dania. Ul. Konstantynow­

ska Nr. 74 m. 1.). 44·0-3-1 

________ 4_3_8_1-~1- 364-3-1 zaginęła karta od paszpoil. 

Potrzebne clz1eNClYn_Y lub ~hłop- "Zagini'lł paszport, wyd:iny z gm. wydana z browaru K. Ar 

cy do podawania obiadów. Słupia, pow. łódzkiego, gub. stadta, na imię Jana Szymcza\ 
Kons~antynowska Nr .. 24, Mle- piotrkowskiej; na imię Jana jas- 439-1-1 
czarma, od 3 - 8 wiec~. kóła. 441-3-1 zaginął nakaz wykonawczy, Vi; 

-
-------4-4"""2--l!!'lt...,... __ 1 dany przez z1·azd S4łdzió 

Zaginęła karta oa paszportu, " 
plac cto. spr_zed~rna 4UXoO pr~y wydana z fabryki A. Emde i Pokoju 3-go okręgu, gub. pio~ 
l . ~I. J'.'11edz1anei, obok ł~ok1cm S·ka, na imię Franciszka Bag- .kowskiej, Franciszlwwi Groch~ 
sk1~1. niedalek<? przyst~~kg tran:i- niewskiego. . 427-1-1 skiemu na wyegzekwowanie~ 
wa1owego. W1adomosc: Sredma . , gubiono w przej1:źazie z Piotr- Czesława Chlebowskiego rut 
J& 20. m. 14. 4~5-3-1 l kowskiej na Olgińsl\ą grana- 15 z % i kosztami rb. 10. Upri 

Piani.n? now~, krzywwe, ok~- tową damską torebkę. Uprasza sza się o złożenie takowego 
. zyJme tamo do sprzedania. się ia naorodą zwrócić Olgińska adwokata Zielińskiego w Łoaz 

Księgarnia Erdmana, Piotrkow- Nr. 12 m~ 2. 443_1_ 1 przy ul. Zachodniei Nr. 37. 
s_k_a_M_._1_57_. __ . . 371-3-~ L. aginęła karta od paszportu

1 
1 iUb z poKOJe e1eg1ncKo urn~· 

Sprzedawczy n (zydówl<a) 1es! ~ wydana z fab.ryki Poznańskie- lowane zuraz d) wyna; 
potrzebna cle magazynu ckryc go na imi~ Andczeia Muchy. Piotrkowska 261 m. 3, pien." 

damskich. Wiadomość u Oksen- ' · 444 _. 1_ 1 pit:tro, front; może być s:o: 
berga, Nowv !~ynek X2 3. 3-1 wanie. 404-3-1 


